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Cena prenumeraly 

We Lwowie {■ Na p owincji
bez (-OPtawy: - ■/, przesyłkę pocztowy

Miesięcznie »zł. '/Set Miesięcznie 1 zł. 
Kwartalme 2 „ 25 „ ) kwartalnie S „
Półrocznie 4 „ 53 „ / 1’ółrocznie 6 „
Bocznis f  ,  — „ ( Pecznie . 12 „
Zn dusi iwę do itmis aiiesięcznio 26 ot.

Mumer Isosstuj* 4  cssiSy
Prsnum eran z ie s U w *  o ••m a w * i m w l *

zzle L j *kł»d«i' f  S iu rz* n neuników a_. „
Ludw ik* Nr. 9.

Prenumerata tak w  ®J“ ow » jzk  i e u it jH o -  
w » winna się *oń  " j o  z końcem mieityca, kwar* 
USłn. aółroc j  lnb reku. Innej się ni.i .rryjm n ji.

Z zp-T)’fjrsOT-ą prenume) atą' 
się należy Po Adminmtracji 
GLĄDU" wi Lwowie, przy ul Sykifi 
skiej. L. 45. Zmiana zamiejscowej pre
numeraty na miejscową i oawrotme jeit 
niedopuszczalna.

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
urzekazami pocztowemi, » nie w ko- 
pariaeffi Oscby przysyłające pieniądze 
w isopertaci rac ę depHcać po 6 ct. 
aa każdega lista.
Miejś?ew« prsnui., •»* Lieswii przyjmują

p o l i t y c z n a ,  j t *  3 3 p o ł © c 2 5 a a . 3 r  i  l - t e x a . d i s Ł j .

Trafik* J. W a ise g o , przy ulicy Czaralftckiego 
liczba 2. —  Trafika przy ulicy Karela Ludvrika 
fczba 5: —  T ra fik a  przy ul. Owolinsklck (obok 
ŁazJenak i>i*ny). —  Biuro Dzienników, przy ni 

iLarola Ludwik* liczba 9.

Rękopisraś*' Redakcja nie zwraca.
Dziś: Amata kapł męcz. 
Jutro: Podw. św Krzyża.

Adres Bi aLJCCji i Aammiptr&oji:
ulica Sykstuska I. 45 . N aczelny L edaktor i W yd aw ca : L u d w i k  I M a s I o w s l Ł i . Wachód słońca m 

Zachód
Długość dnia g 12 m 
Ubyło dnia 4 min

Przeglfd polityczny.
Lwów 12 września. 

Opuszczając nasz kraj Cesarz raczył wyra
zić najwyżsi zadowolnienle tak z przyjęć, jakie 
wszędzie Mu zgotowano, jak z ochoczej ^omocy, 
OjJazy*ar>;ej przez władze cywilne wojsk. — i to 
zadowolnienn poleci’ podać do wiadomości pu
blicznej Gtoż dowiadujemy się ze sfer właści
wych, ż{ Cesarz przez cały czas pobytu w na
szym kraju, przy każdej sposobności wyrajał się 
bardzc cioj?ło o naszej ludności i z przyjemnością 
i często i długo rozmawiał z panem Namiestm 
kienr o naszycL stosunkach, potrzebach i tera- 
źnieiszem położeniu ekonomicznym. Również 
z wojska prz, był oardzo zadowulniony, chwa
ląc obrotoośi najzych jeźdzeć*/, wytrwałość koni 
i dokł- ' “ Osc służby kwatermistrzowskiej. Zaaniem 
wszystkich specjalistów, obecnych na manewr?ch, 
jazu. nasza świetnie zdała egzamin ‘ zasłużyła 
na Jgólng pochwałę, którą też w go ąjych sło
wach Cesarz wyraził głównodowodzącemu księciu 

odisc grnetzowi. Odręczne pismo cesarskie na 
■mię ^e8'J księcia odczytane wojskom I korpusu.

a w iką pochwałą odezwał się Cesarz o 
stanie naszych dróg i o pomocy akuratnej i sprę
żystej, okazywanej wojsku przez władze cywilne 
w dostarcz ińiu wozów. Zachowanie się ludności 
wiejstej, która dawał" żołnierzom mieko, ser, 
gotowane jaja 1 wszędzie okazywała serdeczną 
Toficinność, sprawiło na Cesarzu bardzo przyje
mne wrażenie.

reszcie z uznaniem odezwał się Najj. Pan 
o nuszej prasie.

onoszs z Witdnia, że cat .rystąpił w roli 
pośredu m.ędzy królową serbską Natalją a jej 
byłym mężem Milanem, który teraz bawi w Karls
badzie. polecenia carskiego udał się do M'- 
ihl. rosyjski poseł w Belgradzie p. Persiani w 
towarzystwie Dukicza, mentor? młodego króla. 
Obaj ci panowie dra  dn; barih w Karlsbadzie, 
skąa już wtorek Persiani wrócił do Belgradu.

-eść długie,, narady Łych pośredników z Mila
na”  I je; i ezultat nie jest znany. To jeno jest 
poaobno pewnem, że Natalja prosiła cara o po
średnictwo celem usunięcia żądania Milanowego, 
aoj regencj" trzymał i Nr.ialją z dala od syna, 
j ć.' on* przi 'edzie dc Belgradu wbrew woli Mi* 
lat ,  na co Risticz i lego koledzy się zgodzili.

at&lj* już wyjechała z Krymu i jest w 
drodze do swej serbskiej „ojczyzny". Do Belgradu 
p-z; będzie podobno w sobotę, a tymczasem wy- 
stca iwał? ‘ is 'f do swoich helgradzkion przyja
ciół* pa. Bukowiczowej, Jowanoriczowej i Da- 
niozowej, w c ;tvi ..saarża cię na rejtneje, że od- 
móriła jej mieszkaMa w królewskim konaku. W 
isntei tego pan1 ukowiczowa ofiarowała królo
wej dc rozporządzenia cały dom własny. W Bel
gradzie panuji przekonanie, że z powodu przy- 
jazdu królowej wynikną niebnask* między rejen- 
cją i gabinetem j że nie,aana a naprężona sy
tuacja o wiele s.ę /eszcze nogom y.

Następca +ronu rosyjskiego wyjechał już 
podobno z Kopenhagi na manewra do Hannoweru.

powodu, że <9barzewicz nie wziął ze sobą z 
Rosji żadnegr adjntaata, otrzymał jenerał Kutu- 
zow w Berlinie rozkaz udania się do Kopenhagi 
i towarzyszenia carewiczowi w tej podróży.

Z Petersburga piszą do Polit. Corr,, iż car 
Aleksander zgodził sie na wniosek ministra wojny 

jer^rał-adjut&nta Wanowskiego względem nie- 
zwłocznego pomnożenia Darku kolejowego na po- 
łuiiiiiowr-wschodn.cb kolejach, tudzież na kolei 
nadwiślańskiej, abj uczynić zadość ewentualnym 
p, trzebon woir^owym i polecił ministrowi skarbu, 
ab; bezzwłocznie wypłac-ł na teD cel 2,780.000 
mbl Potrzebnych Jla parku kolejowego przed
miotów mają dostarczyć rosyjskie firmy.

Równocześnie donoszą, iż w skutek rozpo- 
rzad snia cara zatradD ,eni w portach wojennych 
mikołaj o wskir- i sebaciopolskim majtkowie mają 
być zastąpieni przez -'‘obotników umyślnie zwer

bowanych, ażeby majtkowie nie byli odciągani od 
właściwej służby na flocie.

Gaeeta diwińshe donosi, że na wniosek ro 
syjskiego ministra sprawiedliwości postawiono całe 
kolegjum sędziów w Rydze w stan oskarżenia za 
to, że komunikując się z władzami miajskiemi w 
Rydze posługiwało się językiem niemieckim, a 
nie rosyjskim.

Z Paryża donoszą, że w łon io gabinetu wy
nikły ostre rozterki a to mianowicie, iż prezes 
gabinetu Tirard, odmawia ministrowi spraw we
wnętrznych, Constansowi, prawa inicjatywy w akcji 
wyborczej, » przj rrłaczczając je sobie, życzy, aby 
minister był tylko jego inicjatywy wykonawcą. 
Byłaby to niestosownie bardzc wybrana chwila spo
ru. Przypuszczamy więc że wiadomość, pocho
dząca zresztą ze sfer rządowi francuskiemu wro
gich, jest poprostu .zrobioną*. Co do zakazu 
wybrrnia skazanych zaocznie Boulangern, DiPona 
i Rocheforta do izby, to okazało się, że rząi 
prawa takiego zakazu nie posiada. Trójca psotni
ków wybraną być może i jeśli będzie, to izba 
dopiero weryfikując wybory, unieważnić ma pra
wo ich mandaty. Tak tedy manifestacja na rzecz 
Eculangera ma prned sobą otwartą drogę — 
kreztja tylko, czy naród franouski wejść na nią 
zechce.

N« Dankiecie dorocznym nożowników w 
Sheffield miał polityczną mowę angielski minister 
dla Iudji, yice-hrabia Cross, w tórej - zapewniał 
słuchaczy, żę rząd da Amglji tak potężną mary
narkę, iż gdy zajdzie potLzebs zawołania: Hands 
off\ („precz z łapami!"), to wszystkie narody 
wiedzieć będą, że okrzyk ten ma poważne zna
czenie. Powiększenie jęjdnak marynarki na wysoką 
skalę — pośpieszył dodać ostrożny minister — 
nie ma wojowniczych celów na oku, lecz jedynie 
utrzymanie pukoju, który stanowi najwyższy an
gielski interes.

KorespondevtcjeB
Wiedeń 10 września,

(A )  Profesura Suessa wybrano posłem do 
Bejmu z dzielnicy Leopold?tadt i. Prasa liberalna 
nie posiada się z radości, zaś dwa stronnict:.c 
przeclwne, Leutsches Tolksblałtu i Vaterlandu, z 
których jedno stawiało kandydaturę Sohneidra, a 
drugie Pabstn (obu antisemilów), kłócą się teraz 
ze sobą i jedno przypisuje drugiemu winę takiego 
wyniku wyboru. Zdaniem mojem wynik teu był 
łatwy do nrzerridzenia raz dla tego, że tak 
dchneider jnk i Pabst są to ludzie nieznaozni, 
którzy niizem dotychczas poznać się nie dali, 
zatem pod względem znaczenia nie mogą iść w 
porównanie z taką powagą jak Suess, który jest 
znany szercko i daleko pod nazwiskiem Wasser
manna. Jemu t przyp snją zasługę zaopatrzenia 
Wiednia w wodę alpejską, słusznie czy mesłusz 
nie, o to mniejsza, ale opinja „Wassermanna*, 
twórcy wodociągów, pozostała prof Suessowi; to 
też chcąo takiego kandydata pobić, trzeba było 
przeciwbtarić mu jakiegoś drugiego „Wasser
manna*, c.o izącego się równą popularnością.

D.ugim powodem porażki antisemilów było 
to, że dziehrja Leopoldstadtu nie dorosła je- 
szoze do tego, aby w niej mógł kandydat przez 
żydów postawiony upaść. Leopoldstadt, to wła
ściwa rezydencja żydowska, w której tylko gdzie 
niegdzie j ukby przez pomyłkę zabłąkrł - się domy 
chrzościeńskie.

Marszałkiem sejmu kraińskiego zamianow&ł 
Cesarz dotychczasowego zasłużonego marezsłk* 
dr. Józef i, Pokluknra, zaś rioemarszałkiem br. 
Ottona Apfeltrerna.

Reforma, a za nią Pester Lloyd puściły 
w śwLt wiadomość o utworzeniu kluba południo
wo-słowirńsbiogo z dalmatyńskuh i słoweńskich 
posłów pod wodzą posła Gregorca. Dzienniki 
liberalne cieszą się z tego i widzą w tern rozbi
cie się klubu Ehhen^arta i usłftbienie prawicy. 
Ta wiadomość opier; się nr przypuszczeniach. 
Być może, że posłowie dalmatyńscy pod naci-

ski m ze strony swych wyborco1” , u których sto- 
winizm fc&k bardzo wybujał, wystąpią z klubu Ho- 
henwarta i utworzą swój własny, który n  naj
lepszym raz!e z dwunastu członków składać się 
będzie. To jednak jest pewnem, że klub ten nie 
wzmocni szeregów lewicy, a rękojmią tego jest 
przeszłość parlamentarna prsla Gregorca, zago
rzałego wroga hb&rałów niemieckich.

Między birkupem StrOBsmayerem a nun;ju- 
szem Gabmbertim zaszły podobno nieporozumie
nia. Jak wiadomo, w nadchodzącą niedzielę bę
dzie uroczyście poświęconym Kcśoioł katolicki 
w Sarajewie, a poświęcenia tego misł dokonać 
nuncjusz GaLmberti. Arcj biskup terajeweki dr. 
Scadlei: za srosił na te uroczystość wszystkich 
kroackich biskupów, iLięday nimi i Strossmayera. 
P kup Strossmayer, p mi no wskazówki jaką 
otrzymr ł z Rzymu, aby nie jechał na tę uroczy
stość do Set jewa, oświadczył, że jako tytularny 
biskup b iśniacfei musi być na niej. Skutkiem te
go zawiadomił nuncjusz Gilimberti arcybiskupa 
Stadka, że aui poświęcenia kościoła nie dokona, 
ani w ogóle w ucoczfjtośoi tej udziału nie 
weźmie.

V7 s k u t e k  a k t y w o w a n i a  i n s t y t u c j i  
d l a  z a b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  na wy
p a d e k  k a l e c t w a ,  o t r z y m a j ą  i n s p e k t o r o 
wie p o d a t k o w i  a s y s c e n t ó r  t e c h n i c z 
nych.

Poznań 10 września.
( W . Sł.) W skutek narzekań, że Bank 

Ziemski, ufundowany ze składek dla ratowania 
ojczystej gleby z niemieckich rąk, zbyt wielką 
otoczył się tajemniczością, która wyglądała na 
zupełną bezczynność, postanowiła dyrekcja tego 
Banku zwołać walne zgromadzenie założycieli. 
Dowiemy się tedy o ile narzekania, których echo 
odbiło się nawet we lwowskich i krakowskich 
p;smachJ tyły słuszne. Tymczasem trzeba się po
wstrzymać od wszelkicn uwag.

Właśnie w samą porę, jako straszliwe me
mento, ogłosił p. Ludwik Zyohliński, autor pracy 
p. t. „Ile naszej gleby?“ — wykaz ziemi ieszcze 
się znajdującej w polskioh ręaach w W. Ks. Fo- 
znańskiem i w Prusach Zachodnich.

Cyfry podane w tern zestawieniu przedsta
wiają niezmiernie Bmutiiy obraz, gdyż potwier
dzają w zupełności to, na co każdy patrzy, bo 
to fakt bijący w oczy — potwierdzają, że większa 
ziemska własność, z pod nóg nam się usnwać a 
przewaga niem;, cka coraz jest potężniejsza.

W całej W>elkopokce poBiada ta własność 
już tylko 2,525 862 morgów, Niemcy zaś władają 
3,701.303 morgami, a m-unowlcie, w obwodzie 
regencyjnym poznańskim my namy 1,721.677 m., 
Niemcy zaś 2.111.503 m., a w obwodzie regen
cyjnym bydgoskim na 804,185 morgów w rękach 

ulskich jest 1,582.800 m. niemieckiej własności, 
do której autor słusznie zaliczr 848.000 m. kró- 
lewezczyzn.

Własność polska jeszcze dziś przewyższa 
własność niemiecką w 7-miu pcw atarh miano
wicie: w kościańskim, krótkim , cdalano skim, 
średzkim, śremskim, wrzesińskim i wągrc.wieckim; 
w 5 c.u powiatach równoważą się niemal obie 
własności, a mianowicie: w bukowskim, pleszew- 
s! im, szamotulskim, gnieźnieńskim i szubińskim; 
przewyższa zaś znacznie własność niemiecka 
polską w pozostałych 14-tu powiatach.

Prusy Zachodnie dzielą się na 21 powiatów. 
Otóż w piętnastu razem wziętych Polacy posia- 
d*ją jeszcze 363.000 morgów, a w sześciu nie 
mają już ani piędź1 ziemi.

Sprawa propinacyjna.
Instrukcja dana delegatom przez dyrekcją 

funduszu propinacyjnego poleca im przedewszysi- 
kiem zbadanie faktycznego dochodu z pnw s 
propinacyjnego w każdej majętności.

Do zbadanie tego służyć mają następujące 
okoliczności: Ilość ludności, wzrost jej, frekwen
cja obcych, ilość istnieję y*h bzynków i wzrost 
tychże, odbyt trunków, opinja właśoiwego staro
sty, zeznania starszych dzierżawców, opinja osób \

^asługująoych aa zaufanie, erynsz z prawa pro
pinacji kontraktem oznaczony, reklamowany d o 
chód s tego F*T,wa, konkurencja położonych w 
sąs;edztw;e propinacyi, wpływ państwowej ustawy 
spirytm>owaj z roku 1888 i t p.

Faktyczną wartość prawa propinacji uznsną, 
bądź podług własnej znajomości, stosunków miej
scowych, bądź wynikłą z powyższego dochudze 
ni*., wciągnąć mf ją delegaci do pamiętnik? pro* 
pinacyjnege w rubrykę „Uwaga", warteść ta bo
wiem okaże się liezbędną już przy ocenieniu 
ofert na zabezpieczeni dochodu z prawa propi
nacji licencjami propmacyjnemi, m stępo e zaś 
przy ocenieniu ofert na zabezpieczenie dochodu 
z rzeczonego praw pubiicznemi licytacjami.

Dla przeprowadzenia zaś ostatecznej ukcji
00 do udzielenia licencyj propiuaoyjnych, tudzież 
możności ocenienia ofert dotąd wniesionych, za
wezwać mają delegaci wszysi ch uprawnionych 
wła ścicieli, tudzież obecnych lub byłych dzier
żawców prawa propinacji, ażeby, o ile tego do
tąd nic, uczynili, w pewnym przez delegatów sta
nowczo oznaczyć się mającym terminie wnieśli 
w tym względzie deklarację, lub osobiście do 
pp. delegatów w celu wniesienia takiej oferty się 
zgłosili i wykazali >iię kwitem starostwa na zło
żoną tamże kaucję równającą się trzechmiesię- 
oznemu czynszowi w stosunku do fasjonow&nego 
dochodu z odnośnego prawa propinacji za r. 1888.

Dyrekcja pozoitawia uzraniu delegatów, w 
których wypadkach starając] się o licencję, ale 
tylko dotychczasowy właściciel prawa propinacji, 
może być jako taki, przy złożeniu deklaracji 
uwolniony od równoczesnego składania kaucji.

Równocześnie otrzymały Staroctwa polece
nie, ażeby od zgłaszających się interesowanych 
przyjmowały kaucje do depozytu podręcznego za 
wydaniem pokwitowania.

Na dołączonych formularzach warunków, pod 
któremi licencje udzielone być mogą winien ka
żdy utarnjącj się o nią zamieścić własnoręcznie 
następującą klauzulę: „Odnośnie do mojej de
klaracji wniesionej w celu uzyskania licencji 
propinacyjnej w dobrach X. oświadczam, że po
wyższe warunki licencji prze-czvt iłem, na nie w 
zupełności się zgadzam i że w razie otrzvmau? 
licencji wymagany przez dyrekcję funduszu pro-
1 inacyjnego dokument podług niniejszego formu
larza zeznam*, następnie klauzule tę podpisać i 
uzupełnić datą. Podpisy takie z klauzulą mogą 
iść w porządku jeden po drugim, a w braku 
miejsca, mogą być dalej zamieszczane na doszy- 
tycb i przejęieczętowaaycb arkucz&cb.

Złożone deklaracje ocenić ma delegat naj
pierw co do osoby starającego się, któ^y w myśl 
5 47 instrukcji fcdminhtracyjnej dla dyrekcji, 
musi być uprawnionym de rozporządzania swoim 
majątkiem, osobą nieposzlakowaną i zasługującą 
na zaufanie, a to tak pod względem punktualne
go uijzczrnia opłat licencyjnych, jak i pod wzglę
dem pewności przestrzegania przepisów policyj 
ayth. W razie potrzeby mogą dolegali zanęgnąć 
w tym względzie opiu i właściwego Starostwa. 
Starający się o licencją nie dla siebie, lecz dh  
kogo innego, przedłożyć winien spe jalną pleni
potencję należycie legalizowaną

Następnie zbade.ć maią dolegoci oferty na 
pojedyncze licn cje  propiuaoyjae drooniejszej war
tości, przsdawszyatkiemjpod tym wzgijd m, czyli 
taka ich odrębność nie pociągnęłaby za sobą szko
dliwych następstw d b  sąsiednich uprawnień * czyli 
z tego powodu nie należał by złączyć je z inne- 
mi prawami propinacji. Interes funduszu rropine. 
cyjnego wymaga również zfead?.nis, c?yli nie na
leżałoby -szem połączyć istniejących w niektórej 
majętności tabularnej kilka uprawnioń propina- 
cyjnych.

W obydwu tych wypadkach przedłożyć mają 
delegaci dyrekcji sprawozdanie z aktami i ze swą 
opinją.

Jeśliby zaś wpłynęła łącrns deklaracja lub 
oferta na licencję dla kilku lub kilkunastu praw 
propinacyjuych, istnie jącjch w dwóch lub więcej 
powiatach politycznych, względnie w obrębia dwóch 
lub więcej delegatów, wówczas ów del egat odnieść 
się ma jak najrychlej do delegata dyrekcji ucta- 
nowionego dla właściwego powirtu lub okręgu i

porozumieć się z nim dla u: jskania dokładnej 
wiadomości co do osoby dtanbąeego cię, co dc mo- 
źebności takiego połączenia bez szkody dla sąsie
dnich uprawnień, cc do wysokości opłaty łącznej, 
jakości iRtmejącydh ofert na pojedyncze, łączną 
ufertą objęte uprawnienia itp. i dom śó o tern ró
wnocześnie dyrekcji, w Bwoim zkś czasie przedło
żyć wipólnia powziętą opinję z odpowiednim wnio
skiem

Wszystkie inne wreszcie deklaracje zbadi ją 
delegaci co do wysokości ofiarowanej opłaty, po
dług faktycznej wartości odnośnego prawa i ofl rt 
na to samo uprawnienie wuesicnyoh. Jeżeli zda
niem delegatów mogłaby być uz/sLaęą wyższa o- 
ferta wówczas mają wezwać ponownie strony in
teresowane i przeprowadzić z n’eas' pri tokolarną 
pertraktację dl? uzyskania wyższe; jpłaty Gdy
by peitrnkt&cja t-.ka nie doprowadziła do pożą
danego rezultatu, a v’zględuie dntychczisowy wła
ściciel wzbraniał się podwyższyć ofiarowaną opła
tę licencyjną, starać sią mają delegaci aloo wy
szukać iuuych interesowanych i zaprosić ich do 
ubiegania się o licencję, lub też podł-ig własne
go ocenienia zażądać od dyrekcji bezzwłocznego 
—- nawet w ciągu rokowania —  rozpijania licy
tacji na wydzierżawienie odnośnego prawa propi
nacji.

Deklaracje, względnie oferty, które delegaci 
uważać będą. Btosownie do swego uzno-ia, iż są 
stanowczo za niskie, nie potrzebują być przyjmo
wane.

Wynik akcji co do udzielenia licencji, wraz 
z w&zystkiemi deklaracjami, protokołami i aktt - 
mi. przedłożyć mają delegaci dyukcj: z wnioska
mi swojemu umotywowanemi co do tych wypad
ków, gdzie oplata ma być niższą od fasionowa- 
nego w roku 1888 dochodu, lub też niż&zą r>d 
faktycznej wartości odnośnego prawa propinaeń, 
gdzie mimo istnienia korzystniejszej deklaracji i 
pewncś.i co do osoby deLlarującego, postawiony 
będzie wniosek na u dzielenie !v encji u egaiąc©- 
mu się o to dotychczasowemu \.laś .cielowi pra
wu propinacji z» niższą opłatą, lub wreszcie, 
gdzie będzie wniosek na odrzuceni0 wszystkie^ 
deklaracyj.

Co do wypadków, w których prawo propi
nacji wydzierżawione jest już obecnie przez do 
tycbczascwyeh ich właścioieli po nsd ozaB od 1 
stycznia 1890 r., zwraca dyrekcja wswoj inuiruk- 
cj: uwagę delegatów na postanowi-nie § 26 no
weli nropinacyjnei, wedle którego te tylko kon
trakty mają być przez dyrekcję dotrzymant, które 
zawarte zostały przed 1 lipoa 1888 i opiewaiąna 
czynsz równający się conajmniej kwcc;e czystego 
dochodu oznaczorego odaośaem orzeczeniem kra
jowej komisji propinacyjuej, względnie Dyrekcji 
funduszu propinacyjnego. Jeśli złś przy tych oby
dwu warunkach czyncz za same prawo propinacji 
połączony jest z r zyeszem za inne dodane do dzier
żawcy użytki, j°k  n p. grunta, karczmy, gorzel
nie, browary, młyny i t. p., wówezar zbadać m« 
dyrekcja przy udziale uprawnionych i dzierżaw
ców, ile z tega łącznego czynszu przypada, po
cząwszy od 1 stycznia 1890 r., na ssme pi as o 
propinacji. Jeżeli przy tern dochodzeniu nie doj
dzie do skutku porozumienie między wszyrtkie ni 
trzema stronami, sówi zzb  w myśl § 2,7 noweli, 
jeko czynsz za samo prawo propinacji uważany 
3yć m3 dochód, który władza podatkowa przj jęła 
za podstawą wymiaru podatku dochodowego za 
rok 1888. Dotrzymania zaś wszelkich innych kon
traktów, które wspomnianych wyżej pie"wsrych 
dTÓch warunków z § 26 nie posiadają, należy 
w zupełności od uznania dyrekcji. Może ona ie 
w kaćdym razie wypowiedzieć w tsrmi ne pra
wnym b miesięcy. Wreszcie podług § 2S powyż
szej uowcli obowiązani są doty"h zasowi właści
ciele prawa propinacji oddać dyrekcji do wglą- 
dn ęcia wszystkie dokumanta tyczące się dzier
żawy prawa propinacji, a względnie podać do 
wiadomości w?'upki umów ustnie zawartych, pod 
rygorem, że dopóki uprawniony n.e uczynił za
dość temu obowiązkowi lub nie wykazał niemo
żności przedłożenia kontraktu dz e.żawnego, nie 
ma prawa żądania wypłaty wynagrodzenia za znie
sienie orawa propinacji

Wobec powyższych postanowień nowel —

m
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Odpowiedź na 
,  G ło s  »  lu d u  w  k w e s t i i  p o l s k i e j .* 

Napasł 
S z y n ,  e n  M a t u s . a k .

(Ciąg dalszy. I
wtten c posót wypolitykc wało? Zie- 

mr.ę Pf *ką oddało tię na hip ge manizacji prus
kiej, Bałkanów s nie zdonylo, potęgę swoię, 
ssanowisao i po»ożea>e osłabiło, Błowirńską spra
wą na sam kran en p-zepas ii zawiodło. To drugi 
tku*el egoizmu rosyjskiego to drugi skutek poj- 
mewama prz^t Rosję J e i siowiańckrcj, to drug.. 
tej idei zdrada. A trzecie ogremem >woim i skut
kami przerażająca _ już za ^asem. ITpamiętania 
nie wiazimy, wif ją na pewna przepowiadamy, 
t  będzie ta zdrnda tylko wynikiem zdrrd po
przednich, wynikiem nienawiści rządu rosyjskie go 
ao tego wszystkiego, cc jesz polskie i katolickie, 
wynuiem egoistycznego, sz- .atycinego pojme- 
wania przez Rosję idei słuftihńsl oj. wynikiem 
tego, żt się znienawidziło przer siebie i usiłuje 
podać w nienawiść u drugich, ź3 się podkopuło 
| sponiewierało s t a r s z y  > ; ź« sie i. nugach 
wh zapomniało, że Bię ich cywilizacyjnego zda- 
nir nie uszanowało, że się Ich p.wayi i znaoze- 
a*a nie podtrzymało. Pomogło suj owszem, żeby 
*yoh 8 ta r  s z y ch  wzięto w niewrlę siły ich znisz
czono, ręue im poeboinano, nogi sl uto: nie tylko 
sie ponaogłe, ale się to przfdewssyjftkiem ze swej

strony robiło. Prowadziło s'ę potem gospodastwo 
na włainą rękę i rozum, o *'ecywrło się z tago 
gospodarstwa i z tego rozumu złote gory, a kie
dy to gospodarstwo i ten rozum tawodzą, woła 
się (i w tej brorznrze i po innych pismach): to 
wina - t a r s z y c h ,  .A ch . polska, naród polski 
rdradza sprawą słowiańską. Tik dziś mówią 
w Polsce i ci, co przygotowali wypadki 1846 i 
1863 robn, a tak samo obiecywali złe te góry po 
swem gospodarstwie i swym rozumie: tak z- ri-y 
demokrata :awinJł, konserwatystę powieszano. Oby 
tylko ł. tej wielkiej nawałnicy świata, która się 
zbliża z ponurym mrokiem, piorunnmi i gradem, 
od której zadrży ziemia w swych posadach, nie 
stało się tak ramol Patrzmy dobrze w ouzy 
s t a r s z y  oh, a nie zginiemy, chyba że na. Bóg 
opuści.

V.
Dobrze zauważył hr. Tarnowski, „że społe

czeństwo nasze przebywa teraz tradną, cężką 
epokę przeobrażenia," że „do świadomości siebie, 
do życia, do znaczenia przychodną pierwiastki 
nowe, przedtem zsledwo w naszym składzie spo- 
łecnrym widoczne.* *) Idzie to naturalnym po
rządkiem i trybem i nikt Bię temu po p różn y  
nii będzie opierał ani tego tamował, to może 
wyjść społeoz-mtwu na dobre, troszczy' się więc 
tylko o to potrzeba, żeby na dobre wyszło. Różne 
są już o1 j*wy, Nie przypuszczamy, żeby podte- 
gani i ludu i niższych warstw społeczeństwa prze- 
c i '1 s t a r s z y m  było dziełem tych nowych pier- 
wiastkfT . nab^tłów inteligencji polskiej, mamy 
owszem dowody, że to praca i skutki pracy *ych 
niepopra- nyrh, dawnych niby demokratów, z któ
rymi jużeśmy js.ię rozprawili. Nad tern zaś naj

*) Próby rozstroju,

bardziej ubolewamy, że pod imię chłopa polskie
go podszywo^ą się 'aHe indywidua, jak to, któro 
picało osławiony ,Glos z ludu*: ubolewamy tem 
mocniej, 'eśmy się tego m enia nigdy nie wsty
dzili, nigdjśmy się z niem nie kryli: przez bro
szurę zostało to imię sponiewiera ne, zbezczesz
czone. Od takich kraywd ucha^nió s;ę nie może
my, ale my, oo z Ind pochodzimy, winniśmy o 
to imię dbać i takie cnoty obywatelskie z nim 
łączyć, jabfóh na*- - z tę,, p niem spodziewa 
się po chłopi'1 polskim. Szezęśliw* ci, którzy jaż 
z gniazda rod"inneg3 rynoszą zdrowe zasady 
społecznego i obywatelskiego życia, cywilizacyjne 
i naiodowe idesiy. My wszystko własną dopiero 
pracą zdobyć tobie musimy, & podobni jesteśmy 
do ziarna, któro wiatr wyrwie z Lioca na n wie 
rodzinnej niei.. z piaskiem nn świat szeroki i 
porznea, Bóg tylko sam wie, na jnkicj niwie I 
pozostawi; opiece. Bóg tylko sam wie, t*kjRgo 
rolnika. Od tej *:twry i o tego rolnika zawisło 
potem, czy narodowi dobrze, czy ź e służymy, bo 
się tei niwy obcej nam przejmujemy sokami i 
roli tego obcego nc»m rolnika ungsrny: czasem 
niw? ' dziana może się poszczycić plonem, ji kie 

narnw wydaje na dalekim świecie, crasem
powstydzić. ^

Srczycic się bardzo ni? zawsze może, je
żeli ziarno jej nikłe, ale wstydzić się nigdy me 
powinny bo między tern ziarnom a nami jest 
podobieństwo, ale niezupełne: ziarno jest beg 
myśli i woli - zawiązka dobrego, jakie w niem 
jest, an dowolnie rozwinąć ni ~ może, ani uszla
chetnić: nas Bóg obdarzył myślą i wolą, ażebyś
my tt, oo dobrego w *iob , mamy, rozwinęli i 
usaibchotnili, a złe stłumili i zniweczyli. I my, 
nietylko c c i  szczęśliwi, r rz msimy ze sobą z 
pod słomianej a.rzęchy tradycje piękne i za

sady cnót pięknych: na cóż czepiać cię wiatru ‘ 
po świecie, a ich nie rozwinąć i ieH e;ę nie 
trzymać? Cay nie moż*m na tej podstawie 
zacnym człowiek 3m i Ojozyznie dobrze służyć? i 
Wynosimy z chat rodzinnych gorącą wiarę kato- ] 
licką. Tam, w tych chatach, w żadne dysputy: 
grzeszna na temat -eligji ani nie wchodzą ani: 
ich nie dopuszczają. Wiedzą, że religja kateltcki 
pochodzi od Boga, więc dobrą być musi, a że 
jest dobrą, o tem nie wątpię, bo daje im p o - . 
ciechę w ciężkiem życiu, eui.erć czyni lekką i j  
po za grobom jeszcze pozestawia nadzieję. Czj 
to złe? Czy my, co z ludu pochodziłby, potrze- { 
bujemy dla jaksctkcYiak prwodów wiary się tej ■ 
pozbywać? Czy ona niopotr/.ebna albo si,kodliwj 
dla n. 8 samy oh, dla nrszego narodu i dla na
szej Ojczyzny? Wszak religja jest podstawą fun
damentem praw, źródłem moralności, a rięc i 
źródłem zorowia, w niej kvitną narody, bez niej 
rozkładają się i upadają. Gdzie powstaje myśl, 
że po śmierci nie ma nic próoz kupki gnoju, na 
którym chwast rośnie, tam rodzi się chęć do 
czesnego używania, rozpusta, rozwiązłość, tan 
zamierają wszelue ideały i poczyna się zgnilizna j 
za życia. Toć i Rzymianie detąd potężnymi byli; 
i świ&iiem władał’ , dopóki, ja t  nasz lud, trzymali 
się odwiecznej swej zasady Qravissime sm t pu- 
niendi, ąui religioncm minuunt. Ta religio i wy
pływająca z niej k a r n o ś ć  m o r a l n a  był? 
powodem, że żołnierz czy obywatel rzymski 
twardo st&ł przy swych obowiązkach, prawicę w 
gorejący kładł ogień, najstraszniejszej nawet 
śmierci się nie lękał, a wódz bogem n‘eśm ” - 
t*»nym oddawał się na ofiarę za wojsko i Oj* 
oz; znę. Ta sama religio i z niej rrplyw*3ąc~ 
t r r & o ś ć  d n o h a  sprawia, że chiop nasz w 
boju spokojny i nieustraszony, jak Głowack: na

obrazie Matejki, a obywatel zacny w pełnieniu 
swych obowiązków na obelgi i krzywdy zc strony 
nierozumnych nieczuły, dla wszcltish pokus nie
dostępny. A czemuż Prusy i Rosja tak usilnie 
na zgubę tej wiary czyhają, tf.i srodze niena
widzą i prześladują wiernych Kościołowi kato
lickiemu, tak szlachtę i księży o * gita. je poli
tyczne obwiniają? Bo katolicyzm broni nas przed 
luteranizmem i germanizacją, przed praw osławię.! 
i rusyfikacją. Czyż my, co z Indu pochodzimy 
nie powinniśmy, jeżeli naród swój i Oiczyzi ę 
miłujemy, wołać razem z ludem: Grat issiim sunt 
puniendi, ąu,i religionem minuunt. W R. .Refor
mach wychwala się tych, co przez całe życie 
religji bluźnili, dla Ojczyzny ezkodi. nyn. byli. 
jako ludzi s t a ł y c h  z a s a d ,  żądl. się od wie
rzących takich dla nich czci po śm;eroi, jaką 
tylko wierzącym i pożytecznym Ojczyr-le r>.j 
należy: być niepoprawnym, przez cale życie złym, 
tu niezawodnie s t a ł o ś ć ,  ale czy źlt r: bi* jest 
zasłngą i czy źle robić tak trudro? Nao_ 
zdaje, że tylko dobrze robić jest truono i jest 
zasługą, że tylko s t a ł o ś c i  w d o l r t m  na 
leży się cześć i szaouuek. a o s t a r o ś c i  z ’  e j 
i mówić nie warto, a cóż domero do] ł i_  l  sj* 
dla nie] o względy! W N. Reformach loako su 
waży katolicki wiec w Wiedniu i Bolsków adztal 
w nim biorących, w Rurjirach Lu. u>a ich ju<i 
się wprost wyszydza i wiec i lndzi .7»rjei ae\ 
mówi się o jakiejś dzielnej, a w rzeczywistość, 
bezecnej młodzieży, która w sy ła  te’ "gram do 
komitetu, stawiającego w Rzymie portaik G i o/  
d a n o w i B r u n o  i nir. ma sję dla tej mło 
dzieży ani słowa, jeżeli nie nagany, tc upo
mnienia?

(0. i  n.)
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oświadcza dyrekcja w swej instnikc’ 5 — jasnem 
jesi przedew szysikiem, że dnia 1 Btyoznia 1890 
wyłącznym właścicielem piaw propmacyinych jest 
tylko krajowy fundusz propinacyj ay, a to bez 
w 'ględu na to, czy kontrakta pozawierans przez 
dotychczasowych uprawnionych kończą s'ę przed 
powyższym terminem, czy też si ęgają poza termin 
rzeczony, źe zatem do: body z tego prawa propi
nacji wpływać mają od 1 sty- znia 1890 r. bez 
warunkowo na rzecz powyższego funduszu i źe 
od tego dnia szynkowaLie odbywać sin moż- 
tyiko za zezwoleniem dyrekcji, która właściwy b 
jzynkarzy zgłosi w odnośnem starostwie. Ktokol
wiek więc będzie w tym duiu szynkowa! bez ze
zwolenia dyrekcji, a zatem i bez poprzedn.ogo o 
tern uwiadomienia starostwa ze siroDy dyrekcji, 
uważany będzie za szynkarza pokątnego. Czy da
lej, i które kontrakta, pozawierane pon. d czas 
wspomniany, mają lub mogą być przez dyrekcję 
dotrzymane. zbadanie tego należeć będz.e w pier
wszym rzędzie do delegatów. Ostateczna w tym 
względzie decyzja należy do dyrekcji, zwłas; cza 
że w wielu wypadkach zawisłem to będzie od wy
dać się mającego orzeczenia dyrekcji na wniesione 
reklamacje co du podwyższonego dochodu z pra
wa propinacji.

Przedewszystkiem vięc ocenić mają delegaci 
.lontrakta takie, nietylko co do wysokości czynszu 
przypadającego za prawo propinacji, lecz także 
co dc pewności, że raty dz erżawne będą płacone, 
zatem co do łatwości ściągnięcia zaległei i&ty a 
ewentualnie i rozwiązania kontraktu. W agólo -as 
zależy su na jasności i stanowczości układu, który 
miałby obowiązywać dyrekcję.

Stano wozem jest dążeniem dyrekcji,1 ażeby 
przy pomocy delegatów w wypedkach, gdzieiy 
lotychczasowa umowa miała b jć  dotrzymaną, do

trzymanie to odnosiło się 1: tylko do kwoty czyL 
szn dzierżawnego; dalei żeby umowa dzierżawna 
zawartą była uanowo w formie i podług warunków 
przez dyrekcję ustanowionych, a dotychczasowe zaś 
kontrakta, o ile odnoszą się do samego prawa 
propinacji, bez żadnej pretensji do funduszu pro
pinacyj nego zostały rozwiązane.

Z uwagi jednak, że nie wszyscy uprawnieni 
uczynili zadość wymogom przytoczonego § 28 no
weli, z tych zaś, którzy się w tym względzie za
stosowali, wielu poczyniło doniesienia niedokła
dne, dalej z uwagi, że celem powyższego posta
nowienia § 28 noweli było, ażeby DyroLuja mo
gła powziąć wiadomość, jatie dochody każda 
propinacja przynosi, i tym sposobem uwzględnia
jąc zaszłą zmianę stosunków, dowiedzi ła sij cho 
ciaż w przebliżenin o wartości prawa propinacji, 
tudziez ażeby Dyrekcja mogła osąazlć, Które kon
trakta mają lub mogą być dotrzymane, wresz ie 
jaki czynsz pr/ypada na same prawo propinacji 
w wypadkach łącznego wydzierżawienia tego pra
wa z innymi użytkami, niezbęduem jest — zda
niem Dyrekcji — ażeby Delegaci wezwali tak 
uprawnionych, jak i ich dzierżawców, by w pe 
W-ym oznaczyć się mającym terminie jaw.li s ę 
osobiście lub przez pełnomocników . przedłożyli 
właściwe kontrakta dzierżawy prawa propinacji 
lab podali warunki ustnie zawartych umów.

W tym celu Delegaci rozesłać mają za po 
średniciwem Starostwa „wezwania* no odnośnych 
właścicieli prawa propinacji i osubno do ich dzier
żawców. W terminie wspomnianym zwrócić mają 
Delegaci uwagę interesowanych, że ooowiązani 
ią oni, szczególnie przy ustnych umowLch, przed 
■tawić ścisłą prawdę.

W razie bowiem, gdyby się okazało, że kon
trakta lub ich warunki byłe sfingowane i z tego 
powodu fundusz propiuacyjny byłby narażony na 
stratę, nędą odpowiedzialni tak za nią, j-k  i 
za wprowadzenie w biąd władzy. JeśL przedsta 
wionę kontrakta nie nasuną Delegatom żadnei 
wątpliwości, mają zapytać stroDy, czy nie zamie
rzają rozwiązać dotychczasowego kontraktu przed 
1 Btyczma 1890 r., tudzież skłonić obydwie strony 
do gotowości przemiany, bez żadnej pretensji do 
iurduszu propinacjjnego, każdego czasu kiedy 
tfgo Delegacja zażąda, istniejącego kontraktu na 
nowy, podług dołączonych wyżej wa* noków uło 
żony, zatrzymując dotychczasowy czynsz i wa 
runki spłaty ratblnej. Obydwie te 1* klaracje mają 
Delegaci objąć dotyczącym protokołem, w którym 
nadto dzierżawca winien podać wyraźnie, że „zwal
nia Dyrekcję od obowiązku z § 26, to jest od 
dotrzymania istniejącego, naieżycie opisać się ma
jącego kontraktu, a natomiast gotów jest z tąż 
Dyrekcją funduszu propmacyjnego zawrzeć nowy 
kontrakt, podług powyżej dołączonych warunków 
i warunki te równocześnie przyjmuje i podpibuie.* 
Kcszta stempli do wszystsich podobny h kon
traktów gotową jest Dyrekcja ponieść z własnych 
funduszów.

W razie wszakże nasuwającej się ji,kimkol
wiek wątpliwości, należy ją ściśle zbadać i w 
protokolantem dochodzeuu prócz powyższych 
okoliczności, starać się wyjaśnić, czjli przedsta
wiony obecnie lub Dyrekcji kontrakt jest praw
dziwy, kiedy, na jaki czas, za jakim czynsz m 
i w jakich płatny ratach, został zawarty, wresz 
cie ożyli komu i w jakiej wysokości dzierżawca 
złożył kaucję.

LEW I MYSZ.
N O W E L A

prj.es
Z O F I Ę  K O W E R S K Ą .

(Ciąg dalasyi.

— Dzisiaj poszło doskonale! — pomyślał Swir- 
Bki —  zobaczymy, czy dalszy ciąg będzie równie 
łatwy.

Maniuta wróciła do matki.
—  Był znowu książę Janusz — rzekła, by ro

zerwać chorą i myśl jej zwrócić na przedmiot 
obojętny.

  Aa... —  odparła chora, nie bardzo rozu
miejąc o co chodziło.

—  Jaki on dobry... już drugi raz przychodzi 
po wiadomości o twojem zdrowiu, mamo.

Lekarze zmienili wszystkie dotychczasowe 
środki, zabronili użycia chloralu, odrzuc.ii po
żywieni a mięsne, a prze^i ali kurację mleczną, 
1 jtnie kąpiele i masaż. Zmiana kuracji nie wpły
nęła wprawdzie na stan chorej. Był on z dniem 
każdy a gorszy, lekarz domowy tiacił głowę, o- 
biecywał wsz »kże ukazanie się dopiero po jakimś 
.^asie skutków pomyślnych leczenia, z natury 

wymagającego cierpliwej wytrwałości.
— Maniuto — ozwała się pewnego dnia pani 

\nna — Mamuta ?... K-i^żę Janusz...
Spojrzała na córkę badawczo, z błyszczą- 

t mi oczanj.
Maniuta zaczerwieniła się na myśl o po-

Gdyby tachodz'ła potrzeba, zarządzić mają 
Delegaci na niektóre odpowiedzi zeznających 
przesłuchanie świadków lub osób wiarogodnych, 
a wynik tego przedstawią stronom z wezwaniem 
do zeznania prawdy rzeczywistej. Jeżeli dabj 
w tem dochodzeniu właściciel prawa propinacji, 
— mimo przeciwnego twierdzenia dzierżawcy — 
oświadczy, że kontrakt dotychczasowy uważać 
należy za rozwiążmy z końcom 1889 r., winien 
pudać powody dn protokołu i oświadczenie swe 
udowodnić.

Gdyby sprawa ta nie została polubownie z 
dzierżawcą załatwioną, do czego w  każdym razie 
dążyć należy, przedłożyć ją me delegat Dyrekcji 
bezzwłocznie o dalszego postanowienia wraz 
z aktami, kontraktem i wnioskiem ze swej strony, 
jak niemniej protokć^rnie spisane mi zarzutami 
dzierżawy. Przy sposobności dalszego badania 
istoty kontraktu, zbadać mają Delegaci również 
wysokość czynszu w ogó'e, a w szczególności 
w wypadkach, gdy kontrakt opiewa na wydzier
żawione prawo propinacji łącznie z innemi 
dzierżawcy dodanemi użytkami. W razie niedoj- 
ścia do porozumienia wszystkich trzecb stron, 
ile z czynszu łącznego przypada na same prawo 
propinacji, a ile na same użytki, rysokość czyn
szu propinacTjnego nie może być niższą od fasji 
z r. 1888.

Jeżeli strony zgodzą się na przemianę istnie 
jącego kontraktu na nowy, przedstawić mają De
legaci Dyrekcji odpowiednie wnioski umotywo
wane w wypadkach, gdzie istniejący kontrakt 
obowiązywać będrie tylko przez krótki czas roku 
1890 i z tego powodu lub dla zatrzymania 
obecnego dzierżawcy,, czynsz dzierżawny miałby 
być Btosunkowo niższy. Gdyby zaś strony nie 
zgodziły się na wspomnianą wyżej przemianę 
kontraktu, zażądać mają Delegaci od dotyuLcza 
wych uprawnionych wręczenia złożonych przez 
dzierżawców kaucyj dzierżawnych do depozytu 
Starostwa, a to w stosunku czynszu propinacyj- 
nego do czynszu na inne użytki i przedłożą Dy
rekcji s “oję opinję i wnioski. Przy kontraktach 
opiewających na s< me prawo propinacji, podług 
których jednak dzi°rźaw. a obowiązany jest po 
nad czas od 1 stycznia 1890 r. uiszczać właści 
cielowi oprócz esynszu w gotówce także pewne 
naturelja, winny być naturulja takie w drodze 
polubownej ocenione, a wypadająca jch  wartość 
doliczoną do kwoty czynszu.

Kartki ze ś*ia 'a  nafty.
Na nwagę zasługuje także miejscowość Wę- 

glówka w powiecie kr śnieńskim. Oddawna znaną 
tu był* „bełbotka*, obok któ ej wyuobywały się 
ładne ślady ropy. Tereny Węglówki wydzierżawili 
pp. Bergheim i Mac Gerrey, którzy rozpocząwgzy 
na wiosuę tego roku wiercenia, mają obeonie z 
dwó h, do 180 metrów głębokich szybów około 
stu baryłek ropy dzienn;e.

Organizacja tej spółki zasługuje w ogóła na 
biiżizą, uwagę i niejeden śledząc jej sposób od 
k-ywauia i rozwijania kopalń, może wiele skorzy
stać. Pizedew8zy*tkiem —  pomijając wyjątkowo 
szczęśliwsze m ejdcowości, jak np. Wietrzno — 
przekonywamy się, że aby w kopalnictwie nafto - 
wem racjonalnie i z dobrym rezultatem działać, 
trzeba byc fachowym. Ropa powinna na ropę 
pracować.

Aż nadto dużo mamy przykładów, jak kro
ciowe przeds ębiorstwa, mimo zbytku, pieniędzy, 
dla braku doświadczenia upadnły i upaść musiały. 
„Dato szybów i prędko wiercieć*, oto hasło pp. 
Beigheima i Gsiy^ya. -Nie zrazili się oni niepo
wodzeniami w Bićozu, Wójtowej, Pagorzynie, Tar
gowiskach, Mrukowy. Tokach, Pł wcach Berehach, 
Jaćmierzu, Gdcowej i Głębokbm; nie zrazili się 
dwuma nieudałemi szybami w Wietrznie (lzeczy- 
wiście los togo złotego kacika, Jasiółki, zależał 
rylko od wytrwałości pp. Bergheimu i Mac Ger- 
vaya)i w Klimkówce, lecz szukali no rych miejsc, 
a natrafiwszy wreszcie na debre, pokryli z pro 
centem koszta poprzednich niepowodzeń. Uczmy 
się więc i korzystajmy z doświadczenia.

Mam pod ręką kilka danych, dotyczących 
tego nowego przedsiębiorstwa. W przeciągu ośmiu 
lat wykonało ono w północnych Niemczech 82, 
w południowych Niemczech 5, w Rumunji 2 i w 
Galicji 180 szyoów, razem około 75.000 metrów.

Podobne warunki juk w Weglówce znajduje
my w Krasnej, w której to miejscowości spółka 
„Rodzina*, złożona za inicjatywą p. Adama 
Str yń k.cge, rozpoczęła wiercenia. Spodziewać 
się m leży w Krasnej podobnie obfisych rezulta
tów. Do teiże epółki należą także turę- a w Kro- 
śu enkn wy/a; cm pod Krosnem i w Wasze koło 
N jidrzca w powiecie brzozowskim.

Wspomnieć mi wypada o przedsiębiorstwie 
nafiowem barona Gnaer go z Poznsń"kiego, na 
któreg t czele stoi Jan Neoo nu< en z Olek?,owa 
Gniewosz; to przesiębiorstwo pracuje przeszło od 
reku w Krościenku Niższem (pod Krosn m) nad 
potokiem Śmierdząca zw.»uym (prawdopodobnie

pełnianem przed matką kłamstwie. Ukryła twarz 
na jej piersi. Pani Anna wzięła ten rumieniec 
za potwierdzenie swego przypuszczenia. Nie śmiała 
jeszcze ufiić, lecz mimo woli marzyła i w życ.e 
jej wncięszał się jakiś interes, jakaś ciekawość i 
mimotriedna, choć odsuwana nadzieja. Jej anioł 
stróż, ten o którego opiece mgay nie wątpiła, 
szeptał jej do ucha:

— Bóg jest wielki, Bóg jest dobry... drogi 
Jego są niezbadane...

Zamykała oczy i składała ręce, modląc się 
w auszy.

Nie widywała SwirskDgo, który przycho
d z i codziennie, gdyż nie wychodziła wcale do 
aaionu; przyjmowała w swoi*L pukoju tylko naj 
bliższe krewne i przyjacółki. Man-uta chwilę 
zazwyczaj pozostawała z gdściefń i wracała do 
matki, która ją witał \ wzrokiem rozpłomienio
nym ciekawością i nadzieją.

Pewnego dnia Mauiuta chciała, jak zwykle, 
pożegnać ŚwirskLgo co prędzej, by go nie na 
rażać na dłuż tzy przymus, lecz on nie spieszył 
się z oaejściem.

—  Pozwolisz mi, kuzynko, spocząć trochę — 
powiedział —  należenie Jo tajbmniczego spisku 
zbliża ludzi... Równie jak ciebie i iunie zajmuje 
przebieg naszej intrygi.. Czy pani Anna zawsze 
smutnym myślom się oddaje?

Maniuta zaczerwieniła się mocno-
— Jest więcej oźywioLH — odparła. —  Ju- 

żeśmy ją potrsfili oszukać., nadzieja zrodziła 
się w jej umyśle... Ludzkiemu sercu tak to uczu
cie potrzebne, źe go Bię cbwvża, choćby było 
oparte na najnieprawdopodobniejszej podstai ie . 
I ja ufać zaczynam. Może wraz z nadzieją i 
zdrowie jej powróci... Jedna tylko myśl mi j^st

<->d występujących w nim śladów ropy), grubą je - ; 
dnakże osłania się tajemnicą, w skutek cze^o o 
Krościenku najsprzeczniejsze chodzą wieści. 1 dz:- 
siaj mówią że nowy, do £00 meiró j  dowiercony 
szyb, jest bardzo obfity w ropę, fur jednak z ro
pą nikt nie widz'ał.

** *
Wiele mówiono w swoim czi sie w powiecie 

krościeńskim o gazach v  Toroszówce. W-idług 
twierdzenia p. J.N. Gniewosza, gazy w Toroszówce 
wydobywać sic mają siłą 500 koni (!). Dla wyzy
skania tej siły i muterjału palnego m uł p. Gnie
wosz zawiezsć rokowania z szwajoarskimi firin 
sistami, którzy w Toroszówce budować miel ol
brzymie warsztaty i fabryki. Ktoś z dowcipnych 
zwrócił uwugę p. Gniewosza, iz powinienby rieoo 
zredukować ilość koni, gdyż dla braku paszy bo
nie tego roku są znacznie słabsze.

Na tak zwanej „złotej linji* naftowej, po
prowadzonej po pierwszym ro-otrysku w Wietrz
nie —  z Wietrzna na Rogi, Iwonicz, Klimkówkę 
do R;manuwa i Głębokiego, (co jednah okazało 
się niewłaściweirj, prucują obecnie w I» onics n 
K „o l  L iwnkowaki i hr. Hsktor Kwilecki (bez 
rezultatu), w Klimkówce (przedsiębiorstwo p. 
Miaclasz. czeka jeszcze na marzony w Szwaj
carii) z dobrem rezultatem pp. Bergheim i Mac 
Garyey, którzy w  jednym ze szybów pempują 
około 50 baryłek ropy dziennie. W Głebokiem 
na tak zwanem Sielskiem roboty wiertnicze zo
stały zupełnie zaniechane.

* *
*

Ropa z Wietrzna i Równego przeprowa
dzaną bywa rurociągiem po. B rghe ma i Mec- 
GaTveya, oraz p. M. Klchassowej do stacji kole
jowej w Krośnie (pi-zeajsło 10 kim.); kopalnu w 
Równem płacą 25 ct. za przeprowadzenie 100 
klg. ropy z Ró*n«go do Krosna. Cena ta w ob^c 
d wnych kosztów frachtu kołowego jest znacznie 
niższą, w obee »aś zysków przeds-ębiersewa ru
rociągowego trochę za wysoka. To też znaluzło 
Bię t»ng els^ie przodsiębinrsuWO, które wyr°bia w 
Aaglji rury hermet/czne, i takowa w Galicji 
stara się wprowauzió, i która przez swego re- 
prezrnts nta p. Perutzs zaprooonowało budowę 
urooiHRu z Równego do Polauhi koło Krusnu, 

gdzieby mogła być wybudowaną stacja ładunko
wa dla cystern aa ropę. obhczrjąo koryta budo
wy na 40.000 zł., a stawiając oenę transportu 
repy na 20 ct. za 10 0  klg. Propozyija ta mo 
głąby być na pozór bardzo praktyczną, nam je 
dnak nie zdaie bię, aby dla Wietrzna i Równego 
były aż dwa rrrouiagi potr ebne, leo ejby byio, 
gdyby właściciele już istniejącego iuroo.ągu opu
ścili cokolwek z ceny przewoaa ropy. Dawały 
s ę takie słyszeć pro mzycje budowy deatylaru 
m.fty w Polance, jak ua razie jednak nowe takie 
przedsięwzięcie nie rokowałoby wielkich nadzi-i 
powodzenia. S. O.

w e Lwowie.

Po uroczystem nabożeństwie w archikate
d rę , zebrali się u estuicy zjazdu w p'ękme 
przystrój mej sali r tuszowej. Sala była formalnie 
przepełniona. Liczbę uczestników podają na prze- 
Bzło 300. Pieiwsze rzędy foteli zajęu honorrejo- 
rowie na zjazd zaproszeni: bs. arcybiskup Mo
rawski, ks. biskup Pazyna, ka. arcybiskup lssa- 
kowicz — obaj Książęta Kościoła w fjoletacu — 
JE. N miestn k hr. Badeni, JE pre -ydent S.mo- 
nowicz, JE. dr. Smolna, p. Ottaw Pietruski, br. 
Jorkasch-Koch, presyd-. nt Jasiński, nadprokurator 
państwa Zaeński, i wielu innyoh. Galerje zajęła 
płeć piękna.

Prace zjazdu zagtił J. M. rektor dr. P i ę- 
t a b witając uczestników jako kolegów i towa
rzyszy z „jednego warsztatu pracy duchowej".

Złożywszy podziękowanie obecuym książętom 
Kościoła za uświetnienie obrad swoją obecnością, 
przeszedł zagajający do zaznaczenia doniosłości 
zjazdu. Prawodawstwo i w ogolę nauki prawne 
mają w obec ludzkości wielkie i szczytne zada- 
n.e, jak to pięknie określił U)pian: J w is prae- 
cepta sunthaec: honesłevivere,ulterum non laedere, 
suum cuigue tribuere.

A jednak, nawet w pańitwacb nnjdalej w 
cywilizacji posuniętych, slan p r a w a  nie dosię
gną! tego szczyta wysokości. Mimo postępu na-ie- 
jętrości prawa, nie możemy się poszczycić, a eby 
było wyrobione puczucie do powstrzymywana się 
od krzywdzenia innych.. M m < znakomioie ulep
szonych warunków bytu ekonomicznego, wszędzie 
zaznacza się przesilt-ńie, a kwestja M l  roootai 
czych domaga się usilnie rychłego załatwienia — 
nie wspominając jut o zagadnieniach międzyna
rodowych, których załatwienie w drod.e pr awa  
i sprawiedliwości, „szybuje jako postulat w krai
nie marzeń idealistów.*

Jedn$ atoli zdobycz osiągnął rodzaj ludzki 
w krajach oywilizucyjnych, a to, źe stanowczo 
uznano w s z y s t k i c h  z a  p o d m i o t  s t a n u

wWujMlWMi BWmaWWBTWBar jm ?

przykrą. Ja nigdy nie zna; dę sposobności do wy
wdzięczenia się tobie, kuzynie, bo ty nic odemnie 
potrzebować nie możesz... Wczoraj na pocie hę 
przyszła mi na pamięć bajka o lwie i szarei 
myszce, która go ocaliła, przegryzłszy jego pęta... 
ale Lie każdej szarej myszce zdarzy się taka 
sposobność udzielenia lwu pomocy...

—  Kto wie, buzynho, kto wie?... noże czekają 
mnie w życiu jakieś niebezpiecz. ńs twa, z których 
tylko wielkie poświęcenie ocalić mnie będzie 
mogło ?...

—  Gdy będzie o nie chodzuo, pomyśl, lwie, o 
szarej myszce...

—  Wiesz, szara myszko —  rzekł, śmiejąć sifj, 
Swirski — że idąc dziś pc tych chód ch, do 
których B’ę już przyzwyczaiłem, myślałem, źe 
z tej amatorskiej homedy ki, jaką odgryi firny, 
może pozo>tać nam przyjaźń prawdzinra. Często 
ludz e, przechodząc jedni obok drogich, nie usi
łują poznać się wzajemnie, nie wiedzą, że nrzy 
patrzyw°zv B’ ę bliżej sobie, mogliby odkryć nić, 
spokrewniajacą i<h duchowo—

—  P-awaa. A przeć'eż w stosunkach lud H^h, 
g dnemi uwagi, goduemi starania, są tylko uczu 
cia e acunku, sympatji, przyj źni... Czy i ty to 
tak rozumiesz, kuzynie? Ja od lat kilku rzucona 
jestem w wir ludzki., dla niego przygasiłam 
w duszy to. co mama nazywa „św aiłem Bożem*; 
zapomniałam o mej indywidualność', by się stać 
światową marjonbtką... Porzuciłam k s aa i ,  po
zwoliłam autorom moim ulubionym pokryć się 
kurzi m... (choć to jest tylko figura retoryczna, 
bo Jan cod/.ień najstaranniej kurze w moim sa-

ibikn ściera!) .. Otóż pogrążyłam się w błysko- 
tiiwem iycin zabaw, sama tworzyłam coddeń 
n.*we projekta rozrywek... Czyn,łam to w zakże 
tylko powierzchnią zerca i wyobraźni... Ty mi

p r a w n e g o ,  ale w pięknem zdaniu Ulpiana nad 
wyrazem suum stoi znak pytania.

Taki stan prawny i 6konum.jzny, w Lló* 
rymby każdy, stosownie do stanowiska, jakie w 
społeczeństwie zajał, w miarę sił fizycznych i 
umysłowych znalazł zapewnieniu względnej po
myślności — taki stan może nigdy w zupcłnośoi 
osiągniętym nie będzie, tem bardziej, że ciągły 
ruch sił żywotnych wytwarza ciągle no*7e sto 
snnki i nowe potrzeby. Dążyć jednefe należy do 
zbliżenia się do takiego stanu idnal^go, a to 
przez rozi.iązywauie i stateczne kształtowanie 
urządz r prawnych i ekonomicznyi b w durhn 
tej za3»dy, że społeczeństwa istnieją dla szczę
ścia WBzystk‘ch

Zadanie to znakomicie ułatwia wspólne 
traktowanie spt»wy; liczny dzisiejszy zjazd pra
wników i ekonomistów polckich świadczy, źe on' 
właśnie uznają tę potrzebę wspólnej wymiany 
myśli, zwłaszcza dziś, kiedy metoda umiejętno 
ści prawnych (o ile one nie zajmu'% D'ę hi-Ło- 
rją) zbliża się do metody nauk przyroda czych, 
i w tym względzie spotyka się z metodą ara- 
wników z klasycznej epoki .'zyire. i ,,, którzy z 
samego źyci* snuH prawdy j'urydyozne. Wpraw
dzie uczestnicy zjazdu Żyją pod panowaniem 
rozmaitych praw i w rozmaitych położeniach 
ekonomicznych, ale ts właśnie okoiicznuśó wpły
nie na zaostrzenie krytyki omawir nych kwestyj 

Podoiósisz^ wreszcie, że brak nadziei, ażeby 
uchwały zjazdu przyoblekły się w ciało ustaw 
obowiązujących na caiei ziemi ojczystej, nie po
winien nikogo odstraszać od szlachetnych usiło
wań — zakończył dr. Piętak słowy gorącego 
serdecznego powitania i zachęty do wspólnej 
pracy.

Z kolei prezydent stolicy p. M o c h n a c k i ,  
jiko gourodarz miasta, powitał zebranych staro- 
polał em „Szczęść Boże!*

Frzyasąpiono óo ukonstytuowana się zjazdu 
Dr. P i ę t ak  zaprosił na przewodniczącego 

„męża wyeok oh zasług na pdu prao narodowych 
JE. dr. Stti-lkę,* którą to prepozy ję przyjęto 
dingutrwełą, gorącą aklamacją.

Dr. S m o l k a  zajmu ąc miejsce prezjdjsl >e, 
rzekł: „P<zyn»g!ony do objęcia przewodnictwa, 
jakkolwiek widzę t i  daleko godniejszych do zs- 
ięoia tego stfcnowitka, poddaję się woii waszej 
panowie i witam > a* serdecznie, zwłaszcza tych 
kiórzy nie szczędzili trudu przybycia, do naszej 
stolicy z ziem d^szych,*

Na propozycję dr. P i ę t a k a  powołano dalej 
przez aklamacje: dr. Wiodz. Spasowicza na pierw
szego Wiceprezydenta zmzdu, dr. Kusparka na 
drugiego, a JE br. Simonowicza na trzeciego wi
ceprezesa zjazdu.

Miejsce sekretarzy zajęli dr. Abraham i dr. 
Till Er iost.

Dr. P i ę t a k  oświadczył dalej, że zjazd po
dbielił się na dwie sekcje; »rzewoduiczącym sek
cji prawniczej wybrano dr. Frvar. Zolla, zaś sek
cji ekonomicznej dr. Kleczyńskiego z Krakowa.

Na wniosik dr. P i ę t a k a  wyraziło zgroma
dzenie przez ,'o*vst, nie uznanie swe obecnemu 
na zj< ździe znakomitemu ekonomiście dr. Józefo
wi Supiń*k mu.

Regulamin zjazdu nchwalono en bloc bez 
czytsnia (a to na wniosek prof. dr. Janowicza), 
poczem powołano przez akiami cję do komisji 
kontr* łającej rachunki pp: dr. M .lachowskiego, 
dr Alfreda Z ó  raki ,gc i Marchwickiego.

Na wniosek dr. Kesparka uchwalono bez 
rozpraw jednomyślnie polecić prezydjum zjazdu, 
ażeby wysłało telegram z wyrazami uznani* do 
przewodniczącego pierwszego zjazdu odbytego 
w Krakowie — dr. Augusta Cieszk owskiego.

Po tych czynnnści»ah wstępnych miejsce na 
mównicy zajr,ł dr. W told S k a r ż y ń s k i  i wy
głosił pzecz swą p. t :

„Szkic historyczny rozwoju rolnictwa pol
skiego w zaborze pruskim i ogólny pogląd na 
obecne położenie tak większej jak mniejszej wła
sności ziemskiej w W. ks. PoznańsHem.

Dalszy ciąg sprawozdania z prac zjazdu 
podamy jutro.

Duś po południu obradować będą obie 
sekcje w gmachu uniwersyteckim, a wieczorem 
odbędzie się w ratuszu przyjęcie prawników przez 
gminę miasta.

Ltoów< dftta 12 września.
Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano

wała Franciszka Skoczka stałym nauczycielem w Gru
dni dolnej i Anielę Studzińską stałą nauczycielką szko
ły trzyklasowej w Rymanowie.

Z  Wiednia donoszą do jednego z tutejszych 
dziennibń®, jakoby hr. A.tnr Potocki poddeł się po
nownej operacji, która ograniczyła się do wycięcia 
mewielkiij zęści języke. Operacja miała ndać się 
zupełnie. Pacjent przebywa w sanatorjum dr. Edersa. 
Wiadomość ta potrzrboje jeszcze potwierdzenia.

Weteran naszego życia parlamentarnego, 
dr. Euzebiusz Czerkawski, poddał się operacji zdjęcia
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nie upierzysz, kuzynie... ja w głębi czułam za
wsze inne pragnienia, ja wiedziałam, że etworzoną 
oyłam do poważniejszych zamiłowań i uczuć... 
Pragnęłam szanować i kochać tych, z którymi 
n a jczęście j przebywałam, a wśród światowego 
wiru nie było miejsca ani na szacunek, ani na 
przyjaźń... Pozbawiona tego życia w szerszym 
obrębie, wszystko, co pociadam, oddałam mojej 
mrtce... Tyłki przy niej nie doznawałam iego 
wielkiego uczucia próżni, które mnie prześlado
wało wśród zabrw, wśród towarzystwa..

— Jako wspólnikowi spisku, mech mi wolno 
będzie pow;edzieć .ci, Luzynko, że wśród tych 
rozbawionych ludzi, ty wydawał&ś się więcej od 
innych rozbawioną... Wyznam ci, źe ja  sam mia
łom cię za uosobienie płytkości...

—  ifthi taK. Obie z mamą wmówiłyśmy sobie, 
że trzecia dla mnie znaleźć męża koniecznie i z 
tą myślą 'zucał&m się w szał rozbawienia, to 
jfast... to jest, że przybierając maskę wesołości 
na zabój, wesołośoi tej nie umiatam nadać formy 
spokojniejszej... Wiesz, że role szarżowane łatwiej 
oddać, niż role poważne i naturalne... Kuzynie,

doprawdy zaprzyjaźnić się z sobą potrafimy, 
bo mnie orzy tob.e napada taka potrzeba szcze
rości, tak jak wobec innych młodych ludzi napa
dała mnie żądza udawania... Bywa się opętanym 
przez dem* na kłamstwa... za to potem rozkosz 
prawdy pije się z podwójną chciwości!, . ale 
trzeba na to, by demon wyrzuconym został... 
Mnie choroba mamy otrzeźwiła... Potrzeba też, 
by wyschłego zdroju prawdy domknęły ręna, ~o- 
siadajnea dar odtworzenia go... taką mojżeszową 
laskę ty posiadasz, kuzynie... W ieBZ, że się ciebie 
bałanc cHiśmiej... musiałam czuć w sobie odrazę 
do udawania, jakiego byłam uosobieniem... teraz, 
gdy sobie poswoiiłam po azaO Bię taką, jak*

z ócz katarakty. Operację wykonał Bzczęśbwie znany 
tutejszy oknlista, dr. Machek, tak, iż jest wszelka na
dzieja, że szanowny pacjent przez dlngie jeszcze lata 
bądzie mógł pracc -ać na arenie spraw publicznych.

O śm ierci Stefana M ichałowskiego, bra
ta hr. Romana i Józefa, prezesa Rady powiatowej 
ropczyckiej, donoszą nam z K.ólcstwa. że zmarł on 
nagle d. 6 bm. n sąsiada swojego, p. Jakubowskiego 
w Opoczyńskiem, podczas wieczerzy. Pozostawił on 
niedawno poślubioną młodą żonę, Marję z Moraw
skich.

P. Zygmunt Jasiński otrzymał koncesję na 
cywilnego inżyniera budowy z siedzibą we Lwewie

S  im obójstwo. Jan Leon Lobos, kcncynista 
przy c. k. krajowej dyrekcji skarbu, zastrzelił się na 
cmentarzu Łyczakowskim wczoraj wieczorem między 
godziną 5 a 6; zwłoki jego znaleziono dopiero dzi- 
Biaj z lana. Odstawiono je do kostnicy Bzpitala 
głównego.

Na grzywnę 150 zł skazał tutejszy sąd po
wiatowy budowniczego, p. Jędrzeja tłołębia,jako kie- 
rujq, ego bodową Kamienicy, stawianej przez przed
siębiorco Obei bardta przy ulicy Zielonej. Jak wia
domo część tej kamienicy zawaliła się podczaB budo
wy, a rumowiska uszkodziły kilku robotników.

Pociągi kolejow e do Zimnejwoay Dyrek
cja kolei Karolu Ludwika donosi publiczności, że o- 
snbny pociąg do Zimnejwody-Rndna, odchodzący w 
porze letniej ze Lwowa codz.ennie o godzinie 4 po 
południu, przestanie kursować z dniem 15 bm. na 
przeciąg cza u aż do 1 czerwca rokn przyszłego.

W czorajsze powitanie uczestników II, zja
zdu polskicn prawników i ekonomistów wypadłe świe- 
śo-e. W uroczyście przyswojonych paramentach 
Kasyna miejskiego zgromadziło się około trzysta osób, 
tak uczestn kow zjazdu, przybyłych z innych dzielnic 
Polski lub z Galicji, jak wybitnych osobistości nasze
go miasta. W wszystkich salach było rojno i wesoło 
a orkiestra „Harmonji*, pod wybornem kierownictwem 
swojego kapelmistrza, uprzyjemniała do północy swo
bodną zabawę towarzyską.

Dla uświetnienia Zjazdu prawników w na
szym grodzie dane będzie jutro, w piątek, galo'? 
przedstawienie w teatrze hr. Skaibka, z bezpłatnym 
wst-ipem, bo Koszta tej reprezentacji przyjęła aa 
siebie gmina miasta Lwowa. Danym będzie dramat 
Indowy „Kośc.uazku pod Racławicami* z zupełnie 
nową i kosztowną wystawą. Oczywiście ponyt za 
bezpłatnymi biletami jest olbrzymi lecz Romite. urzą
dzający z ramienia Rady miej:kiej przyjęcie prawni
ków, rozdaje bilety tylKo uczestnikom zjazdu lub 
osobom we Lwowie zamieszkałym o wybitnem stano
wisku spółecznem

D/’ś wieczorem o 9 godzinie odbędzie się na 
cześć gości rant w apartamentach p. Prezydenta 
miasta, a jutro po przedstawieniu teatralnem drogi 
rant urządzony przez Towarzystwo prawnicze w lu- 
kalu K>syna miejakiego. W sobacę wieczorom po u- 
koóczenin obrad zjazdu uczta składkowa w lokalu 
Towarzystwa muzycznego zakończy szereg uroczy
stości urządzanych na cześć polskich prawników, 
przybyłych do stolicy Galicji.

Zjazd notarjuszy odbył się wczoraj we Lwo
wie poa przewoanictw sm rejenta p. btefma Mncz- 
kowskiego z Krakowa. Na wstępie obrad odczytano 
list p. Zaremby z Eut. stawiający zebraniu fmutny 
bardzo horoskop, i kończący się wnioskiem, ażeby 
zebranie rozeszło się, gdyż i tak do niczi go uchwały 
jego nie doprowadzą. Mimo tak zlej wróżby, zjazd 
przeprowadził obrady nad ustanowionym porządkiem 
dziennym i powziął następujące uchwały.

I. a) W przedmiocie zamierzonej reformy uchy
lenia przepisu § 31 u. hip. co do wpisów których 
wartość nie przenosi 100 zł, „Zgromi-clzeni  ̂ whm*** 
przekonanie, że projektowana w drodze prawudaw- 
czej -mir a § 31 u, hip. w kraju naszym zgubne za 
sobą pociągnęłaby następstwa*.

b) Z powodu § 17 ustawy z d. 1 kwietnia 
1889 o wprowadzeniu w życie szczególnych przepi
sów względem dziedziczenia gospodarstw rolnych śre
dniej wielkości „Zgromadzenie wypowiada prze!: na- 
nie, że zanim odpowiednie projekty względem zasto
sowania tej ustawy w kraju naszym będą przedłożo
ne sejmowi krajowemu, Wydział krajowy zwołując w 
sprawie tej ankietę, nie pominie w niej reprezentan
tów stanu notarjnszow, jaso ze sprawą tą Kezpośre- 
dnio obeznanych*.

c) Ze względu na rozliczne wypadki, w których 
sądy przyznawane notarjnszom jako komisarzom są
dowym należytośoi uznają za nieściągalne, „Zgroma
dzenie uchwali odnieść się do centralnej deputacji 
ansfr. stowarzyszenia nocarjuszów, w przedmiocie wy
gotowania mrmorjału do ministerjnm sprawiedliwości 
względem polecei-ia sądom ścisłego zastosowania prze
pisów §§ 113 i 149 ces. pat. z d 9 sierpnia 1854*.

d) Z powoda rozesłanej przoz Wydział powia
towy w Nisku d. 12 listopada 1888 1. 886 odezwy 
do Wydziałów powiatowych, wzywających je do przy
stąpienia i poparcia pisma Wvdralu powiatowego w 
N sku wystosowanego do Wydziału krajowego w spra
wie r*furmy ustawodawstwa spadkowego i spraw sie- 
rocińskich, „Zgromadzenie uzaaja pismo wzmiankowa
ne jako nieuzasadnioną insynuację przeciw stanowi 
uotarjuszów w Galicji, polegrjącą już to na mylnycn 
zupełnie informacjach, już to na zlej woli i wypu» 
wiada ubolewanie, iż podobnej treści pismo, nie licu-

jestem, mój strach przed tobą stopaiał, jak śnieg 
na wiosnę. Nic a nic już się ciebie nie boję... 
nic... choć sam charakter w jakim tu wszedłeś na 
mtje bHganie, jest kłamstwem.

— G, tylko kłamstwem względnem... użytem 
jfk o  li karstwo... Wobec siibie postawiliśmy zecr 
całą jasno od razu... Wyrnam ci, f,e tylk< szcze
rość, z którą się do tw<go wieku przyznałaś 
i dokładna znajomość własnego położenia, jaką 
w tobie spostrzegłem, skłoniły mnie do umocze
nia ręki w sprzysiężenii. Ale biorąc, ma się 
ochotę dawać także... £a otwartość twoję chce 
mi się otwartością ci płacić. Choć zwykle nie 
pozwalam ludziom zaglądać w moje myśli i uczu- 
c:'a, wobec ciebie zapominam o postawieniu straży 
przj ustach, gdy mówię —  przy myśli, gdy się 
w słowo zamienia. A jednak znamy się ualedwo 
od dni kilku, bo dawniej znaliśmy tylko nasze 
tnarze... AM ja znałam j iszcce twój szeplemący 
akcent, który mnie do rozpaczy duprowadzał. 
Wraz z dawnem opętaniem, zmki i ów akcent..

— Doprawdy ? Więc ja mówiłam inaczej, niż 
dzisiaj? Tego rzeczywiście nie przj puszczałam.

—  Nie? I bylaf z tego akcentu sławną w 
Krakowie... Naśmiewaliśmy się wszyscy z niego.

—  I nikt mnie tle ortrzegł L. mkt nie zwrócił 
uwwgi I...

— Temu się ni« dziw... Nie przychodzi się do 
zalotnej, rozrzuconej, pełnej nienaturalnych min 
panny, by jej pow.edzieó, źe jest śmieszną...

Maniuta zagryzła usta.
— Więc byłan pośmiewiskiem towarzystwu?...

Snirski nie odpowiedział.

(0. i. u.)
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jące z powagą władzy autonomicznej, wyjść mogło 
od jednej z Rad powiatowych w kraju11.

Następnie uchwalono postawione imieniem wy
działu prowincjonalnego stow. rejentów wnioski zdą 
żająre do usunięcia wadliwości i niedogodności, jakie 
przy zastosowaniu dotychczasowych przepisów, o po
stępowaniu niespornem w sprawach spadkowych i 
opiekuńczych w praktycznem doświadczeniu spostrze 
gać sie dają.

II. W Bprawie skutków prawnych powstałych 
z zastosowania przepisów ustawy z d. 23 maja 1883 
1. 82 Dz. u. p. z powodu dokonywanych z urzędu 
wpisów hipotecznych, na podstawie przedłożyć Bie 
mających a praktyką uświęconych faktów, uchwalono: 
„Zgromadzenie zwraca uwagę centralnej deputacji 
austr. stowarzyszenia notarjuszów, że wykonywanie z 
urzędu wpisów hipotecznych, w księgach gruntowych 
prawomocnie jnż ustalonych, bez poprzedniego zezna
nia dokumentów hipotecznych —  naraża strony na 
nieobliczono straty, narusza wiarę publiczną w księgi 
hipoteczne i jest wręcz przeciwne dnchowi i przepi
som nstawy hipotecznej z d. 25 lipca 1871, nBtawy 
z tegoż dnia 1. 96 Dz. u. p jako też ustawy z d. 
23 maja 1883.

III. W  Bprawie czynności bądź przez sądy, 
bądź przez nctarjnszów dokonywanych —  (legaliza
cje, testamenty, spisywanie w sądach dokumentów i 
podań hipotecznych) Zgromadzenie uchwaliło, że ze 
względu na istniejące, a w wielu wypadkach tak Bą- 
dy, jak i notarjnszów do współzawodniczenia upra
wniające p r z e p i j  —  wszelka pożądana zmiana obe
cnych stosunków, jedynie w drodze ustawodawstwa 
nastąpić może“ .

Nareszcie uchwalono, że memerjał w sprawie 
reformy postępowania spadkowego przedłożony zosta
nie Wydziałowi krajowemu.

Po powzięciu uchwały, że przyszły zjazd odbę
dzie w Krakowie, zamknięto obrady zjazdu.

Cyrk Schumanna uzyskał pozwolenie na dal
szy pobyt w mieście naszem do końca bieżącego mie
siąca.

Mamy dobre Berca dla wszystkich przyjaciół, 
szerzących u nas kulturę najrozmaitszego rodzaju; 
gzkoda tylko, 2e oni tego nie uznają i odpłacają nam 
się wydalaniam i.

Z  armji. Feldmarszałek porucznik, Karol D r a - 
Jer, komendant twierdzy w Krakowie i pułkownik 
Edward Lóbl, komendant 90 p. p„, przeniesieni zo
stali w Btan spoczynku. Pułkownik Karol Pecke, dy
rektor inłynierji i fortec w Przemyślu, zamiauowany 
został szefem 8 korpusu. Podpałkownik Maurycy 
Brunner,dyrektor inżynierji w Trzebinji, zamianowany 
został dyrektorem inżynierji w Przemyślu. Starszym 
lekarzem w rezerwie zamianowany został dr. Rudolf 
Hammerschlag z 9 p. p- Lekarzami asystentami w re
zerwie zamianowani zostali elewi dr. Maurycy Wohl 
w Krakowie, dr. Ryszard Kretz w Przemyśla, dr. 
Ryszard Breuer w Krakowie, dr. Manele Singer we 
Lwowie, dr. Mauryey Klar we Lwowie i dr. Wilhelm 
Borek w Krakowie. Do intendantary 10 korpusu 
przydzielony został porucznik Tadeusz Seńkowski 
z 11 korpusu.

Przeniesieni zostali porucznik Antoni Zawadzki 
z 1. p- ułanów do 4 p. huzarów, intendat Michał 
Jaroszyński z 13 do 14 korpusu, a dalej akceBiści 
prowiantowi w rezerwie: Czibulka Oskar i Bum Al
fred z Berna do Przemyśla, Schilhau Władysław 
z Berna do Krakowa, Tauszig Jakób z Berna do 
Przemyśla, Lesiewicz Apolinary z Krakowa do Prze
myśla, Mondschefn Leopold, Hlavinka Wincenty, Mel- 
cher Karol, Kiltl Franciszek, Bauer Tomasz, Landat 
tp, anciizek z Berna do Przemyśla, Suohomel Edward 
z Berna do K.^kowa, Sperber Ferdynand z Krakowa 
30 przemyśla, Beka Emil i Franz Jarosław z Berna 
do Przemyś:a, Glnzińzki Tadeusz z Krakowa do Prze- 

* aijtisr, Wcms Eaall i Melzer Jan z Berna do Prze
myśla, Haylik Jan z Berna do Krakowa, Rosenberger 
Bngo z Berna do Przemyśla, Kożnsniczek Karol i 
K6pf MaksymPjan z Berna do Przemyśla, Branner 
Karol z Berna do Przemyśla, Popiel Czesław z Kra
kowa do Przemyśla, Karger Wilhelm i Ripar Alojzy 
z Berna do Przemyśla, Jedek Robert i Dvorak Er
nest z Berna do Przemyśla, Angermann Stanisław 
2 Krakowa do Przemyśla, Hofmann Ernest, Kórner 
Jan z Berna do Przemyśla, Berger Mendel z Krako
wa do Przemyśla. Praktykanci prowiantowi w rezer
wie Delong Karol, Peiper Juda, Tabesu Jan, Poltu- 
rak Emil, Kudelski Bolesław, Świerczyńsbi Edmnnd 
i Śliwiński Bronisław z Krakowa do Przemyśla.

W sprawie zamachu m orderczego wy
konanego w Jarosławiu na dwóch oficerów piszą do 
Czasu: Lekarz pułkowy z Rzeszowa wyciął poruczni
kowi Schubertowi kawałek mózgu, który na zewnątrz 
■wystawał. W ostatniej chwili nastąpić miało polepsze
nie i spodziewają się utrzymać Schuberta przy życiu; 
gdyby to nawet nastąpiło, nigdy umysł chorego nie 
przyjdzie do stanu noftnalnego. Stwierdza się nasza 
wiadomość w tem, te policja przypuszcza, iż spraw
cami obu wypadków nie był kto inny, tylko żołnie
rze, którzy w ubraniu cywilnem zamachu dokonali. 
W  Jarosławiu znajduj® 8'9 podobno jakaś żydówka, 
która dostarcza nłanom ubrania cywilnego. Oaegdaj 
przytrzymano znowu altylerzystę, który chciał zbieiz 
oraz 2 żołnierzy zbiegłfch przedtem z aresztów woj
skowych. Podejrzywają iełr, iż byli uczestnikami do
konanej zbrodni.

^liędzy wystawcami, nagrodzonymi na wy
stawie paryskiej zuachodzimy zarząd dóbr „Wysokie 
litewskie*, należących do br. Marji Potockiej. Temu 
zarządowi dostała się w udziale najwyższa nagroda, 
bo złoty medal.

Nowe K ółko rolnicze założono dnia 9 bm. 
w Wicyniu w powiecie złoczowskim, a to staraniem 
lustratora Kółek rolniczych > pana S. Wiśniewskiego, 
i właściciela tych dóbr, p. Mirosława Edera.

W  pierwszej chwili przystąpiło 27 członków. 
Pan Wiśniewski miał przy tej sposobności wykład, w 
jaki sposób maja się ratownć włościanie wobec tego
rocznego braku paszy, i dał kilka cennych wskazówek 
co do ulepszenia systemu gospodarstwa. —  Wykład 
ten zrobił bardzo dobre wrażenie, a że gmina Wicyn 
jako kolonja mazurska przoduje w okolicy, więc jest 
nadzieja, żs i założone Kółko rolnicze pomyślnie się 
rozwinie.

Do zarządu weszli: Mirosław Eder, właściciel 
dóbr, jako przewodniczący; Jan Czak, naczelnik gmi
ny, jako zastępca przewodniczącego; Stan. Kuczyński, 
nauczyciel, jako sekretarz; jako członkowie zarządu 
wreszcie Jan Ludwin i Jędrzej Baranowski, gospoda
rze gruntowi,

Kongres monetarny. W  licznym szeregu na 
ukowych kongresów, które zbierają się w Paryżu pod
czas wystawy powszechnej, naBtępnje obecnie kongres 
monetarny dla zbadania przyczyn, które wywołały te
raźniejszy spadek wartości srebra.

Będzie przeto zbadanem, czy przyczyna tego 
tkwi w nadmiernej produkcji kopalń, czy w zaprze
staniu bicia monet srebrnych w tych państwach, które 
przyjęły walutę złotą, czy wreszcie z obu tych przy
czyn. — Następnie przyjdzie pod obrady bardzo cie
kawa sprawa: o ile oddziaływa ujemnie na przemysł 
i handel świata spadek wartości srebra i ustawiczne 
zmiany w jego kruszcowej wartości w stosunku do 
złota. —  Kongres zajmie się wreszcie kwestją: czy 
nie byłoby Btosownem albo powrócić do waluty bi- 
metaliczuej, albo też zaprowadzić ogólnie walutę złotą 
z zupełnem wykluczeniem z mennic Brebrn.

Alliance israćlite. Wiedeńska filja tego bo
gatego Towarzystwa, którego podstawą jest wspaniało
myślność mocarza paryskiej giełdy, barona Hirscha, 
ogłosiła właśnie sprawozdanie za rok 1888. Działal
ność dotyczy przeważnie Galicji, która ze wszystkich 
krajów rzeszy rekuskiej najliczniejszą posiada ludność 
żydowską.

Sprawozdanie to ntysknje przedewszystkiem na 
ńenawiść, jaką znalazło u fanatyków wiary semickiej, 
chasydów. Usposobienie to najnamiętniej objawiło się 
przy założeniu szkoły w Kołomyi; mimo to wszakże 
do tej szkoły w ubiegłym roku uczęszczało przeszło 
200 uczniów.

Szkoły założone przez Towarzystwo znajdują się 
w Zabłotowie, Stanisławowie, Brodach, w Wolance 
koło Borysławia i w Kołomyi. Prócz tego Towarzystwo 
łoży pieniądze na cele oświaty w gminach: Bóbrka, 
Bursztyn, Gliniany, Jarosław, Kolbuszowa, Podhajce, 
Rohatyn, Stryj, Zbaraż i Żurawno. Z nazwisk tych 
widać, że (z wyjątkiem jednej Kolbnszowy) wszystkie 
miejscowości, cieszące się pieczołowitością Alliance 
israćlite, leżą w Galicji wschodniej.

Towarzystwo to starało się także o obudzenie 
w ludności żydowskiej zamiłowania do pracy rzemieśl
niczej i rolniczej. W  ubiegłym roku ukończyło naukę 
rzemieślniczą 13, praktykę agronomiczną 60 uczniów. 
Procent, jak widzimy, skromny.

Członków liczyło Towarzystwo w Austrji 4664, 
w samej Galicji 685. Fslje pozakładano w Brodach, 
Drohohyczy, Kołomyi, we Lwowie, w Przemyślu, Sta
nisławowie, Stryju, Tarnopolu i w Wolance pod Bo
rysławiem.

O rokowaniach rosyjskich z Watykanom
donosi P ol Corr., te carski pełnomocnik, Izwolskij, 
który z końcem września powraca z urlopu do Rzy
mu, otrzymał od Bwego rządu instrukcje, aby zakoń
czył rokowania ze Stolicą św. względem nominacji 
biskupów na opróżnione Stolice w Polsce. Zaraz po 
formalnem załatwieniu tej sprawy, zostanie Izwolskij 
uwierzytelniony jako ofi ;jalny reprezentant Rosji przy 
Stolicy św.

Katastrofa w Antwerpji. O powodach tej 
katastrofy dochodzą nas następujące szczegóły:

Kupiec francuski, Coroilain, wniósł do repre
zentacji miejskiej prośbę o pozwolenie urządzenia 
pracowni do wypróżnienia zakupionych w Spaa ładun
ków karabinowych systemu Remingtona.

Pomimo gwałtownej opozycji udzieliła mu Rada 
miejska tego pozwolenia. Coroilain wynajął lokal i 
sprowadził doń 50 miljonów ładunków. Ładunki te 
były za ciężkie do karabinów teraźniejszego systemu, 
trzeba więc było je  otwierać i wypróżniać. Taka ro
bota wymagała największej ostrożności, czy ją zacho
wano, nie wiadomo. Eksplozja nastąpiła podczas obia
du. Miasto cale doznało wntrząśnienio, jak gdyby 
skutkiem trzęsienia ziemi. 250.000 kilogramów pro
chu i 35 miljonów kul równocześnie wyleciało w po
wietrze. W pierwszej chwili wszyscy głowę stracili, 
jedni uciekali na dachy, drudzy do piwnic. Równo
cześnie z tą eksplozją zojgły się także magazyny 
nafty i zachodziła obawa ponownej eksplozji 60.000 
beczek nafty.

Między zabitemi robotnicami znaj iowały się 
przeważnie dziewczęta w wieku cd 15 do 22 lat —  
trupów ich rozpoznać nawet nie można. W  pobliżu 
miejsca katastrofy bawiło się mnóstwo dzieci, z któ
rych ani jedno bez uszkodzenia nie wyszło. Widok 
matek, szukających swe dzieci między trupami, był 
przerażający.

Zdarzyło Bię przytem kilka wypadków prawdzi
wie szczr.śl wych. Szesnasoletnia dziewczyna rzucona 
o kilkaset metrów w dal, nie doznała żadnego uszko
dzenia; inna dziewczyna, którą rzuciło o 300 metrów 
złamała i obie tylko ręt ę.

Ogień przybrał w mgnieniu oka niesłychane 
rozmiary i pierwszego dnia w żaden sposób nie mo- 
ź»a go było ugasić.

G rzecznie piszą we Francji! Bulanżysta, 
Susini, kandydujący w Tuluzie contra ministrowi 
spraw wewnętrznych, Conatansowi, wystosował do n ie
go następujący list otwarty:

„Obrażasz pan wszelkie pojęcia o wolności i 
prowokujesz wojnę domową. Jesteś skończonym dy
ktatorem. Oaegdaj nasłałeś na mnie swych posiepa- 
ków. Cudem tylko uratowałem życie. Wczoraj zno
wu rzuciłeś żagiew nienawiści między swoich ziom
ków. Mało tego! Twoi agenci chcieli podpalić teatr, 
w którym przemawiałem do wyborców. Chciałeś więc 
żywcem spalić 3000 Francuzów, aby jeno dogodzić 
swej nienawiści. Dość tego! Jestem deputowanym, 
jak i waćpan. Floęnet bił się z Boulangerem. Ty 
ze mną bij się, z Susinim! Chcę szlachetnym mie
szkańcom Tuluzy oszczędzić okropności wojny domo
wej, którą waćpan wszczynasz, powodując się tyłko 
ambicją. Tyś za wszystko odpowiedzialny, za wszy
stkich odpowiesz. Jeśli nie jesteś nikczemnym tchó
rzem, to odpiszesz m i: „Tak!* — ja natychmiast 
przyjadę, poszlę Ci moich świadków i pojedynkiem 
na śmierć rozstrzygniemy co do Taluzy zatarg mię
dzy spodloną oportanistyczną a narodową, demokra
ty eznO' socjalną republiką. Paweł Susini*.

Z Paryża piszą, że Constans rzucił teu list do 
kosza. Naturalnie l

Handlarz obraz6w  ogląda obraz artysty 
bardzo miernego talei.tu.

Artysta pyta się go :
—  Ileż mi pan dasz za ten obraz ?
—  Dwadzieścia pięć franków.
—  Co ? Pan chyba zmysły postradał! Bogn dzię

ki jeszcze nie ginę z głodu.
—  Ha, zaczekam!

Teatr. Dziś we czwartek „Mikado*.
W  piątek na uczczenie zjazdn polskich pra

wników „Kościuszko pod Racławicami*.

odznacza się „Kalendarz zdrowia*, wydany przez p. 
Leopolda Lityńskiego, który obok zwykłych działów 
kalendarzowych ze szczególniejszą uwagą wypracował 
dział dotyczący przepisów hygienicznych, nader wa
żnych w życiu codzieunem.

Treść literacka odznacza się poważnem i etycz
nie zdrowem opracowaniem.

* W Komedji francuskiej w Paryżu ma być 
wkrótce wystawioną Bztuka Karola Cbojeckiego, pisu
jącego po francuzku pod pseudonimem Charles Edmond. 
Sztuka ta, nosząca tytuł „La Bneheronne*, jest wy
jęta z powieści pod tymże tytułem, ogłoszonej w roku 
1883. Powieść miała trzy wydania.

Końcowa scena sztuki jeBt bardzo bazardowna, 
zwłaszcza na scenie teatru francuskiego: młoda osoba 
poświęca się dla ocalenia ukochanego i poddaje się 
transfuzji krwi.

Rozmaitości.
— Niezwukła uprzejm ość. Z okazji przeglądu 

floty angielskiej pod Spithead, podczas odwiedzin ce
sarza niemieckiego, wymienionem było kilkakrotnie 
w sprawozdaniach nazwisko admirała Commerella, 
który flotą wspomnianą dowodził. Ponieważ zaś w Ty
bindze znajduje się student tegoż nazwiska, niejaki 
Adolf Kommerell, koledzy więc poczęli żartować, na
mawiając imiennika, aby zapytał listownie admirała 
angielskiego, czy przypadkiem nie jest jego krewnym. 
Namowa trafiła do przekonania nietrzeźwego właśnie 
Btndenta, który też natychmiast zażądał papieru —  i 
w piwiarni —  po pijanemu —  wystosował list do 
admirała. Odniesiono list ten gremjalnie na pocztę 
i wrzucono do skrzynki; nazajutrz jednak, po wy
trzeźwieniu, żaden z uczestników tego konceptu nie 
chciał o nim nawet wspominać. Jakież jednak było 
zdziwienie grona wesołych burszów, gdy Kommerell 
w kilka dni później wpadł do nich z odpowiedzią ad
mirała. List, datowany z Portsmnth 11. b. m., adre
sowany był do p. „Koko Kommerella* —  tem b o 
wiem studenckiem przezwiskiem (z „Mikada*) podpi
sał się autor zapytania.

Admirał odpowiedział najuprzejmiej, iż rzeczy
wiście rod ina jego pochodzi z Niemiec. Pradziadek 
jego mieszkał w Heilbronie, w Szwabji, a starszy brat 
tegoż był radzcą na dworze ówczesnego króla wirtem- 
berskiego. Ów pradziadek przeniósł się do Anglji i 
tam się naturalizował w r, 1750. Nadto admirał 
wspomina, że jnż w O desie, gdy bawił tam przed
kilku laty, mówiono mu, iż w Niemczech żyje rodzi
na tegoż nazwiBka i że jeden z tej rodziny jest pro
fesorem w Tybindze. „Nie mam powodu utrzymywać 
—  kończy admirał —  iż nie jesteśmy krewnymi, 
choć w każdym razie dawna to bardzo historja. Z wy
sokim szacunkiem J. E. Commerell*.

List ten drnkują w całości wszystkie dzienniki 
niemieckie.

— W yrób papieru w Japonji. Dawnemi czasy 
papier w Japonji przyrządzano ręcznie z włókien ro
ślinnych. Pracą tą zajmowali się chłopi japońscy, ale 
poświęcali jej tylko czas woiny od pracy w polu;
przerabiali oni mianowicie włókna niektórych roślin
miejscowych na masę papierową, z której wyrabiali 
cienkie arkusze, Bprzedawane bardzo drogo.

Fabrykacja ta szła, ma się rozumieć, bardzo po
woli, a z postępem czasu potrzeba papieru wzrosła. 
Wtedy w większych miastach Japonji zaczęto zakła
dać fabryki papieru ze szmat. Ale ostatniemi czasy 
wzmogła się potrzeba papieru tak dalece, że zabrakło 
nań szmat i Japończycy za przykładem Europejczyków 
uciekli się do wyrabiania papieru z drzewa, a głównie 
ze słomy. —  Dla bliższego zbadania taj nowej fabry
kacji i zakupu nowych maszyn rząd japoński wyBłał 
do Europy kilku Japończyków.

O dpow iedź do Redakcji. W. Panu Stani
sławowi Schaffjkowi w Brodach. Farbiarnia Karola
Basela, ulica Piekarska 1. 6.

Literatura i Sztuka.
* Jan Chełmoński, artysta malarz, otrzymał na 

wystawie obftzów w KenBington pierwszą nagrodę za 
obraz „Przejażdżka w Hyde-Parkn*. —  Na wystawie 
tej wyznacza nagrody sama publiczność za obrazy, 
które uważa za godne odznaczenia. Zauważyć wypada, 
że na wystawie tej p. Chełmiński figurował jako je
dyny cudzoziemiec wśród Anglików. — Przy tych 
warunkach nagroda zyskuje większą wartość; wiadomo 
bowiem, jak zazdrośni Anglicy pamiętają o wszystkiem 
co własne.

Portret w. ks. Marji Pawłówny (konno) pędzla 
pana Chełmońskiego znajduje się obecnie na wystawie 
Picadilly w Londynie, skąd przesłany zostanie do Bor 
lina, a następnie do Petersburga. Pan Ch. wykończa 
obecnie obraz większych rozmiarów „Newski Prospekt 
w Petersburgu* i w jesieni przywiezie go z sobą do 
Petersburga.

* Panna Doleska, która w konserwatorium bru- 
kselskiem otrzymała pierwszą nagrodę z klasy opery 
komicznej, została do teatru „De la monnaie* na

i trzy lata angażowaną.
* Kalendarz zdrowia na rok 1890. Wpośród 

rozlicznych kalendarzy, które właśnie pojawiać się 
zaczynają, doborem i bogactwem informacyjnej treśsi

Część ekonomiczna.
—  Na wtorkowy targ na nierogaciznę  w

Wiedniu dostarczono 5899 sztuk, a w tej liczbie 811 
prosiąt, —  średnich i 5088 karmionych świń.

Ożywienie bardzo słabe.
Płacono za towar ciężki wyborowy po 38'5 do 

39 5 ct., wyjątkowo po — , za towar średni po 37 do 
38 c t . ; za lekki po 35 do 36 ct., a za prosięta po 
42 do 47 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej.

Wiedeń 10 września.
(Z) Przesilenie finansowe dotąd nieukoń 

czone we Włoszech widocznie działa denerwująco 
na targi pieniężne Francji. Psuje ono humor 
giełdzie paryskiej, lecz gorzej psuje kredyt włoski, 
bo z dnia na dzień spada kurs weksli włoskich. 
Jak twierdzą wtajemniczeni, nie chodzi już teraz
0 upadek tego lub owego banku włoskiego —  co 
również nie może się przyczyniać do podniesienia 
kredytu włoskiego —  lecz zachodzą obawy, iż o- 
becne przesilenie przybierze groźniejsze rozmiary
1 potrąci o wielce nadwerężone republikańskiemi 
rządami, państwowe finanse Italji.

Tem to gorszem dla kapitalistów francuskich, 
gdyż w ich to rękach przeważnie znajdują się 
wszystkie publiczne walory Włoch, począwszy od 
tamecznych rent państwowych, a skończywszy na 
akcjach obskurnych włoskich przedsiębiorstw, pro
wadzonych zazwyczaj tak lekkomyślnie, jak owa 
„Banca tiberina*, który to bank był tym kamy
kiem, który potrącił całą lawinę ogólnego prze
silenia.

Usposobienia giełdy paryskiej, od onegdaj 
bardzo zgryźliwe, odbiło się na postawie dzisiej- 
mzej naszej giełdy, bo chociaż przezwyciężono 
już trudności w akwizycji gotówki a wczoraj 
ogłoszony wykaz banku austro-węgierskiego nie 
wskazuje wcale, aby nem tak rychło zagrażało 
podwyższenie stopy procentowej, to jednak za
panowało dziś u nas usposobienie o odrobinę 
chłodniejsze. Przejawiło Bię ono głównie w cef 
nięciu się akcyj bankowych i spekulacyjnych 
kolei, jak niemniej w obniżeniu się kursu wszyst
kich rent, z wyjątkiem srebrnej, która, równo 
legie z podniesieniem się targowej ceny srebra, 
nieznacznie poszła dziś w górę. W papierach 
przemysłowych był ruch mało ożywiony, 
knrsa prawie niezmienione.

Weluty a s niemi ruble znów podrożały. 
Oto notowania końcowe:
Kred. aoBtr. 305-70, węgier. 310 — , anglob, 

136 60, aniony 233-— , b&nkvemny 112*80, Jgnder- 
banki 239*20. ludwiki 193,75, czerniowieo. 235*50 
renta papier. 83'60, srebrna 84 55, austrj. złota 
109-90, papier- 99 30, węg. złota 99 55, papiero
wa 94*75.

Buble 1-P31/* zł.

kojenie w Bułgarji w obec ciągłych zbrojeń się 
Serbji nad granicą bułgarską.

Lutomyśl 12 września. Wczoraj w pierw
szym dniu manewrów wykonano 21 wielkich bitew 
jazdy i cały szereg małych potyczek konnych i 
ścierać się przednich straży obu korpusów, które 
naprzeciw siebie postępują. Potyczki wysuniętych 
brygad kawalerji robiły wrażenie rzeczywistej 
wojny. Dowódzcy korpusów i poszczególnyoh od
działów wojskowych zyabsli sobie uznanie Cesa
rza. —  Obaj komendanci korpusów skoncentro
wali podległe sobie wojska i są o odległość nie
wielkiego marszu od Biebie oddaleni. Teraz 
mogą już przystąpić do właściwego zadania, to 
jest do zasłaniania operacyj swoich armij na 
linję Kolin-Iglawa.

Cesarz przybył wczoraj rano na pele mane
wrów i wrócił w południe do Lutomyśia. Tysiące 
widzów roi się po polach, na których manewry 
się odbywają. Pogoda wspaniała. Wojsko całe i 
landwera wygląda i trzyma 6ię dzielnie. Nie ma 
prawie żadnych maruderów. Na wczorajszym obie* 
dzie dworskim u Cesarza obecni byli wszyscy ba
wiący tu arcyksiążęta, wyżsi dostojnicy wojskowi, 
ministrowie hr. Tasffe, hr. Kalnoky i minister 
wojny Biuer, tudzież wszyscy obcy attacte woj
skowi. Podczas objada wzniósł Cesarz toast na 
cześć cara, a muzyka zagrała rosyjski hymu.

Rzym 12 września. Ajencja Stefaniego do
nosi, że nieprawdziwą jest wiadomość, podana 
przez dziennik piry-ki Le Matin, jakoby W ło
chy chciały wydać banknoty konsorcyjne i zapro
wadzić napowrót kurs przymusowy.

Pary* 12 września. Wczoraj otwarto między
narodowy kongres monetarny, na którym obecni 
są reprezentanci wszystkich państw całego świata 
z wyjątkiem Niemiec.

Kongres ten zagaił gubernator banku fran
cuskiego.

Odczytano piatio ministra Rou-fiera, podno
szące słowa Salisburje da ligi bimetalicznej 
jako dobrą przepowiednię Jia załatwienia kwestii 
waluty podwójnej.

Kolonja 12 września. KólnisĆM Zeilung do
nosi z Petersburga, że rewizyta cara odbędzie się 
z pewnością po pruskich manewract j/es^nnych 
a jeszcze przed podróżą cesarza niemieckiego do 
Grecji.

Carowa towarzyszyć będzie carowi w po
dróży do Berlina.

Bukareszt 12 września. Z powodu imienin 
cara rosyjskiego odbyło się dziś uroczyste nabo 
żeństwo, na którem obecnym był cały personal 
poselstwa rosyjskiego, ministrowie Catargiu i La- 
hrvsry i jenerał Cernat, komendant korpusu. — 
W imieniu króla przybyli na nabożeństwo adju- 
tanoi Odobesco i Kalindero.

W pałacu poselstwa rosyjskiego odbyło się 
przyjęcie.

S o f ja 12 września. Niedawno założona ajen
cja telegraficzna pod nazwą Agence balcaniąue 
donosi, źe dwunastu naczelników opozycyjnych 
stronnictw Cankowa, Radosławowa i Karawełowa 
uwięziono przedwczoraj za to, że z powodu imie
nin cara rozdawali bez zezwolenia rządu druko
wany okólnik, któremu nieprawnie nadawali cha
rakter urzędowy. Spisano z nimi protokół i dziś 
puszczono ich na wolność.

Zamierzone r e q u i e m w katedrze nie 
przyszło do skutku.

Fałszywem jest doniesienie belgradzkiej 
Correspondence balcaniąue, jakoby Stambułów w 
oświadczeniu swem wspomniał także o ewentual
ności mobilizacji armji bułgarskiej.

Tutejsze koła kompetentne oświadczają, że 
Bułgarja ani na serbską ani na tureckę granicę 
nie myśli wysyłać wojsk, zatem cel komunikatu 
serbskiego jest tylko ten, aby wzniecić w Kon
stantynopolu podejrzenie na Bułgarję i zamącić 
przyjaźne stosunki między Bułgarją a Turcją.

Hotel Langa: M. Beinbacker t  Wiednia. 
F. Kolischer z Brodów. E. Kury łowicz z Rawy 
ruskiej. P. Michałek i bs. J. Bułakiewicz z Jor
danowa.

J. Jarioa z Łopatyna. I. Stemmetz z Wie
dnia. Dr. V. Wagner z Przemyśla. J. Onyszkie
wicz z Zborowa. M. Nowacki z Medenic. M. 
Fellner z Medenic. Zygmunt Daucbeg z Wie
dnia. E. Valentin z Bazes. A Manheimer z Ham
burg*.

Hotd Europejski: Dr. T. Boliński z Skałatu. 
F. Karłowicz z Przemyśla. F. Giela z Sanoka. 
W. Kurcell z Krakowa. S. Zn&mi&rowski z Gor
lic. Dr. J. Knoll z Petersburga. C. Sażifiski z 
Kornelowic. M. Skenyńska z Studzieńka. Dr. J. 
Gaweł z Sanoka. W. Sroczyński i A Fibich z 
M elea. M G iickberg z Petersburga. P. Jasiński 
i J, L ou '8 z  Kraków*. Dr. A. Pohorecki z Tarno
pola. A. Herdam z Berna. A. Wulkan z Gaernio- 
wiec. A. Cordysn z Drezna.

Z zborowych targów.

12 września

Pwenio*
Żyto
Jęczmień
Ch*iet=
Cłroct

Ksepss 
Lnisijks 
Koale. <su?e. 
Ksssit;. bisfa 

i®, SWiTftfl

Lwóif Tarnopol
Podwo*

toczysk* Jarosław

7 61—8 15 
6 6 0 -7 .—
t>------- 7 90
fi 10—6 5ó 
7— 10.—

7 60 - 7  90 
6 47— 6 6
6.------ 7—
6.25 6 75 
6 90 9 60
0 ------0 —-
16.— 16 *0

*7-80 -7 .70  
6 2 5 -6 .60
6.------ 7 —
0.------o —
6.93 8 6C

7*65-8.16
6.66—7.10
6 . -----8 —
0.------ 0—

•6— 16.50 : 6 — 16 25 16.— 16*70
* * * . * ‘

• • * ‘ *
—.-- - -*----

wwyelio aa 103 tóla netto bei 
Rzepak poszukiwany.

sorka.

L.rfiw Z M y haudlcwej 12 września IS83.
1. Akcje ta usłuhę 
bw kuponu bieżnego płaca tgdajf 

bec dywidendy:
Kolej gaiio. Krj. Lud. 200 zL Mu k. 193 50 196 60

B Iwow.-OTsr-jaGg. 200 z ł  w. a. 235 —  288 —
Banka kip, . gtUs. 200 *Ł w c. 277 — $81 —

„ kredyt, falic. 200 tó. w. a .  216 —
2 Listy eastame ta 100 tir.

Banku hyp, galic. 5 prc. w, a.
€ '!, Listy zastaw. Galie Zakładu 

krtdytowego zifraukisgo 36 lot 
Banku uyg galio 5 prc 10*;o pr. 
Banku bajowego 4%  %  w t 
Tow kroi g»Ma. 5 - *

100 — IM  —

10S 25 104 25 
97 fcO 98 tO 

100 70 101 70
» » s ł  0 t. w 96 — 97 —
c t i ® s w », 100 70 101 70
8 » 9 4 „ ,  t 98 80 94 80
I tl B * U ■ 98 40 99 40
s s V 4 * , B t 92 80 93 80

3. Listy dł-*ne ta 100 tir.
G, Z. kr. wŁ (d) 6°„)  w llkw. 54 — 67 —

s a s i (4) h°o) 2 « 46 - - 49 —
Ł Obligt ta 100 ttr.

Indemnizacyjnc galic. 5 pra ł  k 104 25 105 25
Kom, banka kraj. 5 pro. w, a I. cm. 100 50 101. 50
Poiyozka kraj t r. 1873 6 pre w i. 104 — 106 -

B ,  e 1883 4 V .  * 96 50 97 40
5 L o t y ,

Losy miasta Krakowa . 24 - - 26 —
„ ,  Stanisławowa . . . , — — 88 —

6 Monety.
Dukat holenderski 5.61 5.71
Dukat cesarski . , . . . 6.64 6.74
Nspoleondor.................................... 9 46 9.56 -
Półimpeijal rosyjski.................... 9,68 9*78
Rubel rosyjski srebrny . , , . . 12* 133

E papierowy 1*22 •/*-
100 marek niemieckich 5810 69 10

Nadesłane.

Zawiadamiam Szanowne Panie, iż wyjeżdżam

do Paryża
celem zakupienia dla mego magazynu różnych 

nowości na sezon jesienny i zimowy
M. Topolnicka

144 1—2 Lwów, plac Marjacki lietba 10.

Dr. Oskar Widman
ptymarjusz szpitala powszechnego, powrócił do 
Lwowa i ordynuje od godz. 3 do 5 popołudniu 

w domu przy ulicy Gródzickich pod 1. 2.
187 2 - 4

Zamianowany p-zez c. k. Dyrekoig galic funduszu 
propinacyjnego delegatem do pr*eprcwadzenia * jdzier- 
ż<wienis prawa propinadi w powieoie gródeckiem. po- 
dr je do powszechnej .iadom ości, ie  od dnia 15 wrześ
nia do końca tfgoż m iesić* urzęduję każdego ponie
działku, środy Czwartku i piętko od gedfiny 3—6 wbm- 
rsa Rady powiatot ej w Gródku

W zy»sm  wszystkich, którzyby prawo to wydzierża
wić ohcieli, by się w powyższych dniach i godzinach 
zgł s 6 zechcieli

Listy i oferty proszę nadsyłać pod adre.em iroim 
p-ste reatante Komarno.

145 1 -  3 Stanisław Agopsowics.

Telegramy „Przeglądu“«
Wiedeń 12 września. Polit. Corr. donosi 

z Stfji: Przewódzca serbskich radykałów Pasicz 
dał Stambułowi uspakajające wyjaśnienia co do 
za m y s łów  Serbji względem Bułgarji i podniósł 
to, że Serbia zajętą jest oałkiem wewnętrznemi 
sprawami, a myśl o jakiejś zaczepce Bułgarji 
jest jej całkiem obcą.

Mimo tego zapewnienia nie ustaje zaniepo-

Ciągnienia 15 września b. r.

470 losy  C isańskie (Theisslose) 
Główna wygrana z ł .  100.000. 

P r o m e s y  na te losy po zł. 2.50.
4°/0 losy Banku węg. hipotecznego. 

Główna wygrana zł. 50.000. 
Prom esy na te losy po złr. 2.

sprzedaje po kursie dziennym

.A /u .gru.st S c ł i e i i e i i b e r g :
Dom bankowy i kantor wymiany w e  L w o w i e .

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" Pre
numerata roczna na prowincji złr. 1-80.

P rzyjechali do Lw ow a
dnia 12 września 1S89.

Hotel Angielski: M. Minkutieyricz z Roźnia 
towa. L. Cicńsbi z Okna. W. Krokowski z Mo 
ścisk. M. Hołub * Jaworowa J. Bsntz z Suiatycz, 
T. Bujnowski z Pilzna. W. Osuchowski z To*czy 
nowa.

J. Zubrzycki z Braeżan. W. Zbrożek z La
ckiej woli. J. Frankowski z Przemyśla. W. Zieliń
ska z Królestwa Polskiego. F. Kun?, z Strepko- 
wa. W. Raciborski z Podniestrzan. L. Popławski 
z Drohobycza.

Telegram  giełdow y,
Wiedeń dnia 12. września godz. 1. min. 45.

Akcje kredyt 
Alpicy
Kredyty węg.
Angiobat ki
Uniony
Ludwiki
Nordhany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Stsatsb&hs?y

305*—  
86 20 

315 25 
134 30 
230 75 
194 —  
255-50 
117 75 

3 5 4 0  
227 25

Węg. kolej póła.
wachodn. 186 — 

Wiedeńskie bsy

G aerm w kckte, 236-—

kom. 144 50
Akcje iyton. 116 25
Gal. obi: indem. 104*75
Elbethale 222 50
Lftnderbanki 239 30
Renta, zł. wę? 99*50 
Bankrereiny 112 40
Renta węg. pap. 94*75 
Ruble 1.23 75

Usposobienie słabe.

O, k. Dyrekcja rnclm kolei paiitwawjrei
we Lwowie

W y e tH z  ■ r o z k ł a d u  j a z d y  ważny od 1 lipoa 1889,
Odjazd ze Lwowa 

ku Stryjowi:
B go d*. 50 m. * rana pooiąg osobowy do Stryja, 

Chyrowa, Stróże, Orlo, Lawoosnego, Munkaoaa, Eutta* 
peeitu, Stanisławowa i Husiatyna.

1.0 godz. 20 m. przed połud. pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suohy, Stanisławowa i Husiatyna.

8 godz 45 m. wieczór, pooiag osobowy do Stryja 
Chyrowa, Suohy, Łswocznegó, Munkaoza, Budapeaztu.

Ku Stanisławowa:
9 gods. 20 m. z rana pociąg pospieazny do Staniila- 

wowa, Czermowiec, Saozawy, Jat*. Bukareaztu i Huiatyna.
9 godr.. 50 n ,  z rana pociąg mięizany do Staniita- 

wowa, Czerniowieo, Suozawy, Jasa, Bukaresztu i Husiatyna.
10 godz. 8 m. wieczór pociąg mieszany do Stani

sławowa, Czerniowieo, i Czortkowa.
Ku Bełżcu:

7 godz. 49 m. z rana, pociąg mięstany do Betzoa 
i Sokala. 2 godz. 41 m, po połud. pociąg mięnany do 
Rawy rus. oo piątku. 5 godz m. 1 po połud. pociąg 
mięszany do Rawy rus. oo wtorku.

Przyjazd do Lwowa. 
w k i e r u n k u  z e  S t r y j a

8 godz. 26 m. z tana pociąg osobowy s Buda
pesztu, Mnnkacsa, Suchy, Chyrowa i Stryja.

3 godz. 36 m. pe połud. poeiąg osobowy i  Sa 
ohy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 8tryja.

12 godz. 8 m. w nocy pociąg osobowy z Bada*

gsiztu, Munkaoaa, Lawooznego, Orlo, Stróże, Chyrowa, 
unatyna i Stanisławowa-

W kierunku ze Stanisławowa :
6 godz. 40 m. z rana pooiąg mięszany % Oaeznio- 

wieo i Stanisławowa.
8 godz. wieczór, pooiąg pospieszny z Bi karesata 

rJass, Czerniowieo, Husiatyna i Stanisławowa.
11 godz. 6 m. w nocy, pooiąg mięszany z Bnts- 

esztu, Jasa, Suczawy, Czerniowieo, Husiatyna i Stanisła
wowa.

W kierunku z Bełzoa:
10 godz. 10 » .  z rana pooiąg mięszany oe wtorku 

i piątku, z Rswy ruski <j.
5 godz. 53 m. po połud. pooiąg mięszi.ay z Bełżca 

i Sokala.
Ooćbdny podane są podług zegaru lwowski go.
Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach o. k. k o la  

państwowy oh nabyfi można w każdej staoj aa »ptatą 
e oentów.
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Materje wełniane n a  s u k n ie  d a m s k ie
otrzyma! w  wielkiem  wyborze

sprzedaje po cenach najniższych

M a g a z y n  F .  K N A U E K  i
w e  L w o w i e ,  p la o  K L a p itu ln y  1* 1<

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

S Y N

9028

Znana od 40 1' t prawdziwa C. k. radcy dentysty
r l , Hr PHPPA W 0DA a n a t e r y n o w a

U l . l w i  I H  jest do nabycia w znaozuie 
zwiększonych flaszkach po 50 ct., 1 zir. i 1*40. Niezrównana w skut
kach swych lecsniczych przy wszystkich chorobach jamy ustnej i

zębów.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrot-u H Kiohlhansera jest najdelikatniejszym i wcale nieszkodliwym 

a nadaje płci świeżość i gładkość. Bisł?, różowy i bindo kremowy. 
Cena pudełka 50 ct.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. Hell‘a w Opawie, jak smołowe, dziegciowe, glicerynowe, 
siarkowe, iobtjolowe, borowe, jedowo pota owe rży:-, aoe ze znakomi

tym skutkiem przeciw wmelkim chorobom skóry,

500 marek w złooie wy-Łgrodzenia, jeż li

G rolicha „M A Ś Ć  Z D R O W IA "
(Creme) nie usunie plam wętrobianycb, węgrów, Czerwoności nosa itd. 

nie nada oory młodzieńozo świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Dr. Siesrwa sławna i skuteczna

Augsburgska esencja życia
doskonały środek domowy przeciw cierpieniom żołądka, ich na
stępstwom, ja k : bolu głowy, mdłośoicm, zgadze, hemoroidom itd. 

Cena 50 ct. i l  złr

Prof. D r. L iebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak bola głowy, newral- 
giom, biciu serca, brasu apetytu itd. Flaszki z prospektami i sposo
bem użycia po 2 złr,, 3'50. 6 50. Broszura „Pociecha chorych* gratis

i fr*n'o.

Herbabny‘e#o
Syrop z podfosforanu wapn. żel.

wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i płuc, błędnicy, skrofułom, anemii, suchotom 
w ich zarodka itd. Cena fl.. z broszurą 

dr. Schweizer‘a 1 zł. 25 ct'

Dr. Rosy Balsam życia
od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowsze
chniony lek znakomicie działa przy wszel
kich dolegliwościach narządów trawienia 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca sig 
każdemu ten środek tak ze względu na sku
teczność j*k  i taniość, bo cena flaszki 50 ct.

Zygmunta Ruckera
Czerny‘ego

T A X N 1 N G E N E
lepszym, nieszkodliwym i natycb- 
-.iałającym środkiem do farbowania 

włosów na czarno, brunatno i blond Bsrwa 
nabyta pozostejo t.rwpłę. Cenn 9 fl. 50 ot.

jest

'~ls,

m M M m *
wa LWOWIE utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich innycb 
■pecyfików i wyrobów pierwszorzgd 
oych firm krajowyoK i zagranicznych 

także nsatgpnjące:

Eau de Lys de Lohse
nżywsna do mycia twarzy, działa zbawien
nie na jej powierzchowność nadając jej 

gładkcść, delikatność i miękkość.
Cena 1 złr. 40 ot.

J. Pserhofera P IG U ŁK I
krew czyszczące, do?kou*ły ś-rdek domowy przeciw i a'kanie, 

kuro* m żełędkowym itd.

Prem iowa-y: Wiedeń 1873, Filadelfia 1876, Fr»nkfu;t 1881.J. Macltfa przetwory z igieł sosnowych:
Eteryczny oiejtk sosnowy używany pcr.y chorobach piersiowych do 

inhalacji, wcierać i wietrzenia pokoi.
Ekstrakt sosnowy do kępieli znakomicie za.tosowaty do cierpięń 

retsm" tyzmowych i przeciw g-śćcozn.
1 pudełko 15 pigułek 2t c". —  1 rulon b' pudeło1! 1 zł. 5 et.

Prawdziwe tylko z czerwonem faosimile podpisu wynalazcy.

■ ____— — 1 —  S Ekstrakt miodowo-zioło w o siodowy i ta-
1 6  K 3 5 Z I n J  kież cukierki L. H. FIETSCHA w W ro

cławiu zbawiennie działa;^ przy wszelkich cierpieaiach piersiowych 
i krtani, jak przy kaszlu, kokluszu, zaflegroienin itd.

Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIII. i wielu 
innych osobistości.

M a ś ć  § i h u l s k i e g o

zaleca sig przy obecnej porze roku jako bardzo zbawienny środek do 
wygubienia piegów i opaleń iłonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 

Cena słoika 8R ct..; większego 70 ct.

Krople M ariacelskie
znakomity i bardzo poszukiwany środ< k pezer iw żółtaczce, cuchnącej 
woni z ust, kamieniom moczowym i w ogóle cierpieniom prrewodów 

pokarmowych śledziony i węłroby.
Cena 40 i 70 ct. Baczność przed falsyfikatami!

Aptekarza F. J. Kwizdv
Płyn restytucyjny dla koni

nrezrównany środek przeaiw wezelkim chorobom koni, jak -. spara- 
l  żowaniu łopatek, tylnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 

cięoiw, zwichnięciom itd.
Cena Paszki z opisem użycia 1 złr. 40 ct.

1 A /1 J 1  t t ty fu L ?  Tutek cygaretowych hygieRicznych
I v W  S l i l l l l l  od zł 120 (najlepste zł. 1*60)

Wysyła za pobraniem do wszjstkich miejscowośn 
K rajow a fabryka Tatcfe cygmretowych

S. W. niem o jo w skiego
2485 Lwów, Teatralna 3 (naprzeciw Katedry).

Opakowanie gratis. Przy 500' koszta tr-nsporiu ponosi fabryka.

i5B 555E 5SS5B M E E 5B 515B 5S|

U
G a l i c y j s k i

Bank kredytowy
u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 . 3 .

przeprowadza konwersję

wylosowanych 5°|„ listów wystawnych
Tow. kredytowego ziemskiego płatnych 31 grudnia 1889

138 2—5

n a  4 12°jo l i s t y
zastawne za odpowiednią dopłatą

Ważne dla rodziców i opiekunów 
K o m p le tn e  w y p r a w k i

dla panienek i chłopców udających sie do 
zakładów

48 8—8 poleca po cenach możliwie niskich

Magazyn fabryczny Ibielizny

N X , B e y e r a  i  S p ó ł k i
L w ó w ,  uiien Karola Ludwika liczba I.

oraz

kupuje i sprzedaje
0 

2 |0 I 4°|0 Listy zastawne jj
Tow. kredyt, ziemskiego

|U p o  k u r s i e  d z i e n n y m .

>•
» v
Ł . 
Ol*
ozaś

■

Magazyn towarów bławałnycg I przybarów do szycia haftu itp. 
WILHELMA SYDORA

■we Lwowie -w ZEIoteru. lE-uropejslsina 
104 2—13 poleca na j. sit-ń i zimę:

M aterje w ełniane i jedw abne, płusze i 
aksam ity etc. N ajw iększy w ybór barcha
nów  białych  i kolorow ych. Chustki ciep łe 

H im alaja i w łóczkow e.
IST" UPrćTolsi g-ratis i franco.

. . . . . . .
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W ażne dla pp. Jednorocznych ochotników.
Zn-tny cd  l*t kilku mag zyn ubi rów i ryas::!unŁów 

w -jskowych pod firm  i) :

fterwszy Galicyjski Zakład m an daram a
I* !) O f i c e r ó w  i  T J rz^ cln iłŁ Ó w

we Lwowie, przy ul. Kopernika l. 9.
110 8—6 poleca :

kompletne wyekwipow nia dla nowo wstępujących pp. Jedno
rocznych och tni- ów, wszelkiej broni wykonane najgustowniej 
wetfług przepisów z najlepszych i najtrwalszych materj’, po ce 

na* h umiarkowanych stałych.

Cenniki i wzory na żądanie gratis i franco.

P a t e n t .

Klozety
pokojowe

z  d $s in fek cją  torfow ą
skład u firmy

Antoni Halskii
handel żelazny

W E LWOWIE,
P l a c  :Ł *£ a ,x ja c łŁ i 1- S .  
146 1 - 3

Najprzedniejsze kuracyjne

I H O G R O N J t
feslawskie

w koszykach 4, 6 do 6 kilo wych, najstaranniej opakowane, c o d z i e n 
n i e  ś w i e i e  r o z & e ła  n a j t a n i e j  l i a n d e l

109 2 —10

S fi M a r k i e w i c z a
w e  L w o w ie  w  B ty n k u  1. 458.

144 1-

FOLW ARK
obszaru około 400 morgów prawie w jednym kawałku 
ornej ziemi w dobrej glebie ze spadem do południa, p o 
łożony przy gościńcu wiodącym  z Podhajec do Brze- 
żan. Oddalony od Brzeżan godzinę, od Podhajec godzi
nę, od Kozowy trzy kwandranse, a od stacji kolejowej 
Monasterzyska trzy godziny jazdy. Budynki gospodar
skie bardzo dobre murowane, dom mieszkalny dobry 
wygodny, położony w pięknym ogrodzie angielskim, sad 
piękny lGletni z szlachetnemi owocami Obsiew ozimy 

52 morgi pszenicy i 65 żyta.
FoJwa-k ten jest do sprzedania z wolnej ręki za cenę 

40.000 zł (banku może pozostać 18.000 zł.) ewentualnie do wy
dzierżawienia. Bliższej wiadomości udzieli Zbigniew Cieński 
w Stanisławowie ulica Lipowa 1. 70.

Wyboirne kawy
fiini Va laio 84 do 90 centów

pCltoOA

K A E S Ł  B J ł Y l S B
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej 1. 11.

2623

jSSBBat:z s s s szK sa w a a im t

R. KRIMMER
Lwów, Hotel Francuski

Główny skład wyrobów 
gumowych 

p o le c a  jsJko s p e c ja ln o ś ć
taniej jak wszędzie.

G um ow e płyty 
G nm ow e w eże 
G um ow e sasnury 
Gum owe pakunki 
Gum owe ceraty i  obrusy 
Gumowe ch od n ik i i r o g ó ik l 
G um ow e p rześcierad ła  
G um ow e kalosze 
G um ow e p łaszcze 
G um ow a b ielizna  86 5 12 
G um ow e szelk i 
G um ow e poduszk i 
Gum owe balony i p iłk i 
G nm ow e zabaw ki 
Gnm owe fartu szk i 
Gum owe podpask i 
G um ow e m ied n ice  i wanny 
G um ow e czep k i 
Guwowe bandaże 
G um ow e p oń czoch y  
G nm ow e stam pilie 

O patrunki 
A rtyk u łu  ch irurgiczne.

Służbę
wszelkiego rodzaju jak: lokai, ku 
charzy, kucharki, pokojowe, farma 
nów, ogrodników, leśniczych, eko 
nomów, g rzelników, rządzcótr it,j 
jakoteź nauczycieli, bony i guwer 

nantki
poleca Biuro wywiadowcze

1 >  M a r g u l i e s
Wałowa liczba 5.

Wszelkie zamówienia najsumien 
niej i najrycbl j wykopuje.

120 2 -2

Wielki wybór j 
najnowszych ! 

Guzików i klamer
do

sukien damskich j
poleoa na taniej handel

Edwaria M l n p
we Lwowie

ulica 1'alicka liczba 16. I 
121 |

Elegancki jednokonny

E K W t P A Ż
do sprzedania.

Bliższa informacja u odźwiernego ni 
Brajerowska 10. 188 3—?

Piękne odlewy gipsowe
figury, poatomenciki, ornamenta do 
budowli, z gipsu, wapna hydrau
licznego, oraz marmuru sztucznego

60 8— 10 po;eoa
Pracownia odlewów gipsowych 

Józef Michilini
LWÓW, uliet Sokoła liozba 7.

Mączka kościana
parzona, fermentowana jakoteż 

preparowana kwasem siarkowym ; 
najskuteczniejszy naw óz  pod 

wszelkie zasiewy i

j N y g  j ^ g n

Proszek do karmy
(Fosforan wapniowy)

IłMtko tłci:t««xnj dod&tek do karmy dla zwie
rzą! domcwycb i drobiu wszelkiego rodzaju; 
wpływa aw Kilar rozwój kości przyszłego bydła 
pociągowego, prnyspieBza duczenie, powiększa 
ztt&czixit wydafcnośc m l e k a  u k r e w i  pro

dukcję j a j  u d r o b i u .
P akiet pa próbę wafący 5  k ile  wyByła 

odwrotną pocttą za nadesłaniem przekazem 
I  2Tr. ct. * opakowaniem i opłaceniem 
pdyU do Irtidej poczty w Austrii i Niemczech.

Opi? i apoctti) uiycfa tak Mączki kościa
nej. ialccUf i ? i ‘0« V u  de karmy, aa tądanii

fabryKa wyt.werów ohemlo/nych I u -  
wi.r-iwyoi! Spółki kamandytowej

Juljana W anga
we trtiwij, ulica Jagielleóiba Nr. 12.{S k ^

OT* I lub 2
u z d o l n i o n y c h  P A N I E N
znajdzie umies czenie w pracowni

Tutek cygaretowych
J ó z e f y  P t a s z y ń s k i e j

Litów, nl Trybanalska 1. 16.
189

WINOGRONA
f e s l a w s k i e

kuracyjne
otrzymuje <*olzionnie awiiże i rozayt 
takowe naj»‘ ar»nniej op>kowane w ko 

aeyoekarh 5oio kilowych

ł x a n d .a l
Alberta Szkowrona

przedtem 
F . W .  K r ó l ik o w s k i  

we Lwowie, Plac Marjacki I. 7.
119 3— 12

Anonse PP. Abonentów.
Które każdy abonent «ia pą»r< 
milej u m ie szcza ć  b e z p ł a t n i e  
m  cbjętoóci 12 w ierszy  n i e -  

sięczn ie .

Potr*. bujg NAUCZYCIELKI do jflayka 
franouskisg >, i^araeoj oaoby, która by 
mogta udzielać lekcji jedng godzing dtien- 
u ie za bardzo miernmn wynagrodzeniem. 
Zgłosić sig ul. Batorego 84, drzwi 19, 
między 5 a 6 po obitdz e. 2—3

FORTEPIAN z fabryki Czapki bardzo 
dobrze utrzymany do sprzedania za 
200 złr. ul. Czarneckiego Nr. 24 parter 
na lewo, TOohód przez podwórze.

Msizyna do inycerakich robót i  -lazna 
cała za 12 zir. i Ariaton z kilkoma ka
wałkami nót za 12 tir. sy do zbycia ; 
ktoby choisł kupić uprasza sig • wiado
mość anonsami w „Przeglądzie* albo 
A B. Złoozów poste reitante.

Rutynowana nauczyoiflka mnzyki po 
szukuje lekcji pod przystgpnymi warun
kami. Ulioa Batorego 1. 9. I. pigtro, 
wejście przez ganek

Niezawodne środki
przeciw

Ł Feniiin 60 ct.
Ziółka antimolowe 80 ct. 
Popierki antimolowe 8 ct.

Pluskwom Mikoton 5o ct.

Szwabom i - . „n . 
K arakonom  ^ 1® Ct.
P c h ł o m  proszek perski 

po 6, 10, 20 i 30 ot.

Grzybowi domowemu
A l i c h e n i a  kilo 40 ot.

M u c h o m  papierki 3 ct.

poleoa

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. Kopernika 1. 8. w Kra
kowie Sukiennice 1 20. w Cserniow- 

cacb Rynek 1. 2. 2387

W Oiporyszowie wiosce wśród l««ów 
sosno- ych między Tarnowem, Dębrowę i 
Żabnem położonej, słynnej z kilkurocznie 
odpustów przy kościele paraf, obok szko
ły jest wygodny dom wraz z ogródkiem 
zaraz do sprzedania. Cena 700 zł. Na 
zgłoszenia odpowiada właściciel pod lite
rę B. G. poczta Żabno.

K a t a l o g  d z i e l  d a w n y c h  b a r 
d z o  c i e k a w y  i obszerny (dzieła treści 
religijnej, czasopisma dawne, historja, 
sztuka,) w językach : polskim, łaoińskim, 
niemieckim, francuskim rozsyła na śęda- 
nie bezpłatnie i franko Księgarnia katolio- 
ka Dra Władysława Miłkowskiego w Kra
kowie. 8 —9

Mężczyzna w sile wieku, łon*ty, bei- 
dzi-tny, z dobrymi świadectwami i reko
mendacjami, poszukuje posady rzędzoy 
ekonomicznego lub leśnika. Zgłoszenia 
pod adresem: Piotrowski ul. Janowska 
12 Lwów

KOKOSOWY CHODNIK na schody 
używany sle w zapełnię dobrym sttnie 
jest do sprzedania za mierną oenę. Bliż
sza wiadomość I. 59. ul. Sykstuska 1 pię
tro na prawo.

Nauczyoiela z językiem wykładowym 
niemieckim poszukuje sig do trojga dzie
ci na wieś —  najstarsze w 4ej klasie. 
Adres: F. Słoński, nadleśniozy w Łu
biankach p. Zbaraż.

PRZESTROGA od przyjęcia byłej ku
charki żandarmskiej do służby Katarzynę 
Kociótkę z Kolbuszowskiego powiatu, po
nieważ takowa jest fikeatkę, grubiłnką, 
p ,dłę i pod kiżdem względem niebaz 
piecznę osobę dla chlebodawcy. C. k. Pó- 
s'erunak żandarm erji w Niebylca.

KRAKÓW ZA W I8LĄ. DĘBNIKI. 
Dom mieszkalny z ogrodem, murowany, 
piętrowy, oynkiem kryty przy drodze 
głównej stacji kolei Zwierzyniec i poozta 
oraz 20 morgów gruntu ornego I kl. za 
raz do sprzedania. Biiżizę wiadomość 
udzieli Zakład fryzjerski Nr. 2 ul. Sław- 
kowtk*, Antoni Czańki.

Mam do zbycia odolnki: Z  pamiętni
ków plotkarza, Wilczyńskiego za 80 ot., 
Słomiany wdowieo tegoż za 80 ot., Po 
dwudciestn latach Abgara za 80 ot., Nie- 
szozęśoie ciotki Urszuli 15 ot., W  walce 
z loiem, Myriela 1 z ł ,  Niagara 20 ot. 
Księżki: B igam aa Theurieta 80 ct.. Ru
sią, Mtrjuns 80 e t , Żydowscy, Kacz
kowskiego 1 i ł  Nowalie p. Dahs po fran- 
ouaku 40 ct. i inne także 40 ot. Adres: 
J. Dydyńska, poozta W o tkowa.
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